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K om isja  L ikw idacyjna w Królestwie Polskiem  po­
daje do powszechnej wiadomości, iż wynagrodzenia likwi­
dacyjne: w ilości rs. 155 kop. 16, przypadające na mocy 
rozporządzenia Komisji z dnia 15 (27) Kwietn a r. b. 
Karolowi Ujazdowskiemu , właścicielowi dóbr Nagórki- 
Judyee. położonych w Gubcrnji Płockiej, Powiecie Płoc­
kim, Gminie Drobin, wysłane zostało do Kasy Powiatu 
Płockiego, celem wypłaty komu należy; — w ilości rs. 
234 k. 29, przypadające na mocy rozporządzenia Komi­
sji z dnia 15 (27) Kwietnia r. b. Ludomirowi Glińskiem u, 
właścic elowi dóbr Sklęczki, położonych w Gubernji W ar­
szawskiej, Powiecie Gostyńskim, Gminie Krzyżanówek, 
wysłane zostało do Kasy Powiatu Warszawskiego, celem 
wypłaty komu należy; — w ilości rs. 366 k. 67, przypa­
dające na mocy rozporządzenia Komisji z dnia 15 (27) 
Kwietnia r. b. Wojciechowi A rnold , właścicielowi dóbr 
Kobylniki, położonych w Gubernji W arszawskiej, Powie­
cie Kaliskim, Gminie Ohlewo, wysłane zostało do Kasy 
Powiatu Kaliskiego, celem wypłaty komu nałoży; — w ilo­
ści rs. 344 k. 22, przypadające na mocy rozporządzenia 
Komisji z dnia 15 (27) Kwietnia r. b. Sylwestrowi Śnie- 
chowskiemti, właścicielowi dóbr Sniechy, położonych w 
Gubernji Płockiej, Powiecie Lipnowskim, Gminie Sudra- 
gi, wysłane zostało do Kasy Powiatu Płockiego, 'celem 
wypłaty komu należy;— w ilości rs. 1,060 k. 33, przypa­
dające na mocy rozporządzenia Komisji z dnia 15 (27) 
Kwietnia r. b. Franciszce Ujazdowskiej, właścicielce dóbr 
Kagórki-Dobrskie, położonych w Gubernji Płockiej, Po­
wiecie Płockim, Gminie Drobin, wysłane zostało do Kasy 
Powiatu Płockiego, celem wypłaty komu należy; — w ilo­
ści rs. 5,151, przypadające na mocy rozporządzenia Ko- 
misji z dnia 15 (27) Kwietnia r. b. Teofili Podczaskiej, 
Właścicielce dóbr Zawady, położonych w Gubernji P łoc­
kiej, Powiecie Mławskim, Gminie Turza-łomia, wysłane 
zostało do Kasy Powiatu Płockiego, celem wypłaty ko­
mu należy; — w ilości rs. 198 k. 6, przypadające na mo­
cy rozporządzenia Komisji z dnia 15 (27) Kwietnia r. b. 
Bronisławie B ia łosukn ia , właścicielce dóbr Brzoski, po­
łożonych w Gubernji Augustowskiej, Powiecie Augustow­
skim, Gminie Lachowa, wysłane zostało do Kasy Powiatu 
Łomżyńskiego, celem wypłaty komu należy; — w ilości 
rsr. 429 kop. 62, przypadające na mocy rozporządzenia 
Komisji z dnia 15 (27) Kwietnia r. b. Janowi i Leono­
wi Sniechowskim, właścicielom dóbr Kokoszczyna, poło­
żonych w Gubernji Płockiej, Powiecie Lipnowskim, Gmi- 
nie Sudragi, wysłane zostało do Kasy Po wiatu Płockiego, 
celem wypłaty komu należy; ---w ilości rs. 128 kop.-22, 
przypadające na mocy rozporządzenia Komisji z dDia 15 
(27) Kwietnia r. b. Annie Oolańskiej, właścicielce dóbr 
Jurzyko, położonych w Gubernji Płockiej, Powiecie P uł­
tuskim, Gminie Modzele, wysłane zostało do Kasy P o ­
wiatu Płockiego celem wypłaty komu należy;— w ilości 
rs. 2363 kop. 42, przypadające na mocy rozporządzenia 
Komisji z dnia 15 (27) Kwietnia r. b. Bazylemu R o ku -

dowskiemu, właścicielowi dóbr donacyjnych Sokołupia- 
ny, położonych w Gubernji Augustowskiej, Powiecie 
Kalwaryjskim, Gaiinie Szyrminty, wysłane zostało do Ka­
sy Gubernjalnej Augustowskiej, celem wypłaty komu na­
leży;— w ilości rs. 1459 kop. 45, przypadające na mocy 
rozporządzenia Komisji z dnia 15 (27) Kwietnia Józe­
fowi G orczyckicmu  właścicielowi dóbr Lgota Gawronna, 
położonych w Gubernji Radomskiej, Powucie Olkuskim, 
Gminie Sokolniki, wysłane zostało do Kasy Powiatu Kie­
leckiego, celem wypłaty komu należy; —w ilości rs. 358 
kop. 91, przypadające na mocy rozporządzenia Komisji 
z dnia 15 (27) Kwietnia r. b. Hilaremu Woźnickiemu, 
właścicielowi dóbr Górki, położonych w Gubernji P ło ­
ckiej, Powiecie Przasnyszskitn, Gminie Chojno .i o, wysła­
ne zostało do Kasy Powiatu Płockiego, celem wypłaty ko­
mu należy;— w ilości rs. 8,721 kop. 66, przypadające na 
mocy rozporządzenia Komisji z dnia 15 (27) Kwietnia 
r. b- Arturowi vel Wojciechowi Ciemniewskiermi, wła­
ścicielowi dóbr Bukowa-mała, położonych w Gubernji 
Lnbćlskiej, Powiecie Krasnostawskim, Gminie Bukowa- 
wielka, wysłane zostało do Kasy Powiatu Lubelskiego, 
celem wypłaty komu należy;— w ilości rs. 248 kop. 11, 
przypadające na mocy rozporządzenia Komisji z dnia 14 
(26) Kwietnia r. b. Władysławowi Byszewskiemu, wła­
ścicielowi wsi Terćpów, położonej w Gubernji W arsza­
wskiej, Powiecie Gostyńskim, Gminie Kiernozia, wysłaue 
zostało do Kasy Powiatu Warszawskiego, celem wypłaty 
komu należy.

Zarząd  Poczt w Królestwie Polskiem, podaje do po­
wszechnej wiadomości, że od dnia 19 Kwietnia (1 Maja) 
r. b. na trakcie pomiędzy Warszawą a Radomiem, nieza­
leżnie od istniejących dwóch kursów poczt osobowo-listo- 
wych, zaprowadzony zostaje trzeci eodzienny bieg takich- 
że poczt V  omnibusach, który istnieć będzie przez mie­
siące letnie do dnia, 3v (15) Października r. b. Podróżni 
za miejsce opłacać będą po kop. 2 od osoby na wiorstę, 
od rzeczy zaś przenoszących 30 funtów wagi, które każda 
osoba bezpłatnie z sobą zabrać ma prawo, uiszęzać mają 
opłatę wagówego po kop. 2 od funta i asekuracyjnego od 
zadeklarowanej wartości rzeczy po 1 kop. od każdego ru ­
bla srebrem. Poczty osobowe, o których mowa, tak  z 
Warszawy do Radomia, jak  i z Radomia do Warszawy, 

^wyprawiano będą każdodziennie o godzinie 9 wieczorem.

Urlop i zastępstwo.— Naczelnik 5 -tej dywizji piecho­
ty, jenerał-lejtnant Kostanda, uzyskał na własną prośbę, 
dla załatwienia interesów familijnych, urlop do P e te rs ­
burga na 21 dni, na czas zaś jego nieobecności polecono 
dowodzić dywizją pomocnikowi jego, jenerał-m ajorowi 
Wolkensteiuowi. (Moz. do woj. okr. warss. ivoj.)

K onfirm acja. — Przez Najwyższy rozkaz do zarządu 
wojennego, z dnia 11 kwietnia vl s., zatwierdzona zosta­
ła  konfirmacja: głównodowodzącego wojskami warszaw­
skiego okręgu wojennego, co do porucznika 6-go pułku 
tauryckiego grenadjerów Jego Cesarskiej Wysokości 'Wiel­
kiego Księcia Michała Mikołajewicza, Lindkw ista , k tó­
ry za wydalenie się z miejsca bitwy i udział w bójce niż­
szych stopni, wydala się ze służby, z pozbawieniem sto­
pni i medalów bronzowych na pamiątkę wojny 1853 — 

i 1856 i za uśmierzenie powitania wr królestwie polskiem 
w r. 1863 -  1864. (R us. Inw .)

R ozkaz do wojsk gw ardji i okręgu wojennego pe- . 
tersburskiego z d. 11 kw ietnia .— Jego Cesarska W yso- 
kość głównodowodzący wojskami gwardji i okręgu wo­
jennego petersburgskiego raczy odbyć w bieżącym tygo­
dniu przeglądy oddziałów piechoty gwardji, w następują­
cym porządku: W e środę, dnia 13 kwietnia, przegląd 
gimnastyki i fechtuuku oddziałów pułków preobrażeńskie- 
go i moskiewskiego gwardji. We czwartek d. 14 kwie­
tnia, oddziałów pułków siemionowskiego i pawłswskie- 
go gwardj,. Na te przeglądy żołnierze mają przybyć do 
ujeżdżalni zamku inżynierskiego bez broni i lederwerków 
i stawać do przeglądu w bluzach gimnastycznych. ’ (Rus. 
Inw .)

Uwolnienie ze służby. —  Przez najwyższy rozkaz 
imienny do rządzącego senatu, z d. 3 kwietnia, pomocnik

sekrętarza sta ru  do przyjmowania podań na imię m onar­
sze zanoszonych i dyrektor jego kancelarji, rzeczywisty 
r. dca stanu Mikołaj Gajewski, na własne żądanie, uwol­
niony został ze służby (Tam ie).

“D Z I A Ł  N I  E U R  Z Ę D O W Y .

W arszaw li. cl. SD (2 8 ) D w ie tu la .
N ordd. A . Z . w artykule którego krótką, 

treść telegraficzną wczoraj podaliśmy, powiada, 
że obok licznych doniesień o wzmocnieniu au- 
strjackich uzbrojeń, wiarogodue wiadomości z 
Lipska wykazują, iż w królestwie saskiem, gdzie 
artylerja już znajduje się na stopie wojennej, i 
kawalerję stawiają na tę stopę, skupując wszę­
dzie konie i przewożąc takowe, dla zatajenia u- 
■zbrojeń, kolejami żelaznemi w nocy. Taki stan 
rzeczy nie pozwala rozbrajać się Prusom. Wyja­
śnienie, że uzbrojenia Austrji z wrócone są przeciw 
Włochom, nie zasługuje na wiarę, bo niema ża­
dnych symptomów wykazujących nagły napad 
Włoch na Austrję. Jakkolwiek teraz nie,można 
wiedzieć przeciwko komu Austrja się zbroi, czy 
przeciw Włochom czy przeciw Prusom, ta  przy 
obecnej szybkości, z jaką przy pomocy kolei że­
laznej korpusa przenoszone będą z miejsca na 
miejsce, zebranie wojsk w jednym punkcie nie 
jest stanowczą wskazówką przyszłych planów. 
Wspomniawszy o nieprzyjaźni Austrji przeciw 
Prusom, która od czasów ołomunieckich przyjęta 
została za zasadę polityczną, N ordd. A . Z . po­
wiada: „Przypuściwszy, że Austrja rzeczywiście 
„myśli napastować Włochy, czy Prusy powinny 
„pozwolić, aby armja włoska, na którą prawdo- 
„podobnie moglibyśmy liczyć w razie napadu Au- 
„strji na nas, została obezwładniona? Czy mamy 
„ustalić we Włoszech zniechęcające przekonanie, 
„że królestwo to w razie wojny z Austrją nara­
ż o n e  będzie na odosobnienie? Z tych uwag w y­
prowadzamy wniosek, że Austrja albo istotnie 
„zgodnie z osnową jej depeszy z 18-go b. m. po- 
„ wróci do status quo ante względem Prus i Włoch, 
„albo musi przystać na to, aby pruskie uzbrojenia 
„wzmacniały się w miarę postępu austrjackich 
„uzbrojeń.” N eue f r .  Presse, jak donosi dziś o- 
trzymany przez nas telegram, potwierdza to do­
niesienie utrzymując, że Prusy oświadczyły w 
Wiedniu, iż wtenczas dopiero przystąpią do roz­
brojenia, kiedy Austrja i w Wenecji przywróci 
status quo ante.

Na poparcie swego zdania, organ ministerjal- 
ny pruski, dla scharakteryzowania polityki Au­
strji przytacza niektóre ustępy z dzienników 
austrjackich, oddanych rządowi, oraz zdanie 
dziennika Naziomie, który utrzymuje, że Austrja 
obecnie nie ma interesu zaczepiania Włocli. 
Kontyngensa weneckie nie mogą być przezna­
czone do walczenia na ziemi włoskiej. ,,Środki 
te,” powiada dziennik florencki, „ukrywają za­
p e w n e  pogwałcenie umowy z Prusami co do 
„uzbrojeń, i sądzimy, że Prusy bardziej niż 
„Włochy powinny przyjąć szybkie postanowienia 
„w obec uzbrojeń Austrji.”

Wiedeńska Debate przyznaje się do uzbrojeń 
przeciwko napadowi ze strony Włoch, i zape­
wnia, że gabinet wiedeński .przesłał do Prus i 
innych państw niemieckich okólnik usprawiedli-
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wiający te przygotowania, wojowniczą, postawą 
Włoch. Telegram z Wiednia donosi, że odpo­
wiedź austrjacka na depeszę pruską z dnia 21 
b. m. wysłana została z Wiednia 27-go. Austrja 
oświadcza gotowość wzięcia inicjatywy w roz­
brojeniach względem Prus, uzbrojenia Włoch 
zmuszają Austrję do przedsięwzięcia środków, 
dla osłonięcia granic, a mianowicie wybrzeży. 
Wiener Abendpest powiada: „Niektóre dzien­
n ik i  przychylne polityce pruskiej, usiłują ' 
,.kwestję rozbrojenia łączyć z kwesją księstw 
„naddunajskich, a tę ostatnią znów z kwestją 
„reformy Związku. Takich sztucznych łączeń 
„należy unikać.' Ostateczne uregulowanie losu 
„księstw, nie ma nic wspólnego z kwestją re- 
„formy.” Wiedeńska Presse, jak nam telegrafu­
ją  z Wiednia, donosi, że Austrja bezzwłocznie 
rozpocznie układy z Prusami w kwestji księstw 
nadelbauskich.

Wirtembergski Staats A m ., określając stano­
wisko średnich państw niemieckich w kwestji 
reformy Związku, potwierdza doniesienia Baye- 
rischeZ., i wykazuje w części urzędowej, zupeł­
ne porozumienie pełnomocników zebranych na 
konferencji w Augsburgu i dodaje, że rządy 
państw średnich bezwzględnie postanowiły, dla 
swej jedności poświęcić każdy wzgląd osobisty, a 
niewątpliwie porozumienie to i w obec jakichkol­
wiek nowych zawikłań silnie da się poznać.

Nordd. A . Z. potwierdza wiadomość podaną 
przez niektóre dzienniki, że na konferencji w 
Paryżu, Francja, Prusy i Włochy oświadczyły 
się za wyborem zagranicznego księcia, a reszta 
państw obstawała za wyborem krajowca.

P. Bright na posiedzeniu izby gmin 23-go b. 
m. miał długą mowę na korzyść bilu reformy wy­
borczej. Wymowa jego szczególnie była wznio­
słą i zjednała mu oklaski na wet jego politycznych 
przeciwników, kiedy przypominając swą prze- 

. szłość i dzieło jakie spełnił wraz z p. Cobden, 
przypomiał wszystkie dobrodziejstwa środków 
politycznych i ekonomicznych, zalecanych dawniej 
przez niego a przyjętych przez parlament. Mógł­
by był słusznie powiedzieć, że jeżeli teraz izba nie 
jest otoczona zgłodniałym zrozpaczonym tłumem, 
ma prawo żądać dla siebie zaszczytu części tego re ­
zultatu; że zawsze pracował, aby zniweczyć co jest 
złe, a zbudować co jest dobrem; że zawsze był 
obrońcą polityki zachowawczej i pomyślności pu­
blicznej, polityki która utrwaliła słuszną powa­
gę parlamentu i dodała nową godność koronie. 
Na tej zasadzie zalecał swym słuchaczom, aby 
się wznieśli ponad walki i namiętności stronnicze, 
dla uchwalenia na rzecz wydziedziczonych, pra­
wa głosowania.

Zwracamy uwagę czytelników naszych na za­
m ieszczone poniżej korespondencje z Zurichu 
i Paryża. " -

* ( Z a m a c h  n a  ż y c i e  N a j j a ś n i e j s z e ­
go  Pa na ) .  Zamieszczamy poniżej według Rus. 
Inw., Siew. P o c z S t .  Pet. Wied. i Gołosu, wy­
rażenia wiernopoddańczych uczuć narodowych 
z powodu wspomnionego zamachu, oraz uwagi 
nad nazwiskiem przestępcy.

Rus. l n u zamieszcza:
Najpoddauniejsze adresa: Cesarskiego finlandzkie­

go senatu, obywateli m. Helsingforsu i studentów ale­
ksandrowskiego uniwersytetu do wrice-kanclerza uni­
wersytetu, oraz telegramy: do m inistra wojny: z Dy- 
naburga, od dowódcy dynaburgskiego fortecznego 
pu łku  i z Narwy od podporucznika Izotowa; do do­
wodzącego wojskami kijowskiego okręgu wojennego, 
z Kijowa, od jenerał-lejtnanta Kozlaninowa; do na­
czelnika zakładów' wojskowo-naukowycli, z Orła, od 
dyrek tora  orłowskiego wrojskowego gimnazjum Bach- 
tina; do st. petersburgskiego wojennego jenerał-gu- 
bernatora, z Schliisselburgu, od komendanta.

Siew. Pocz. zamieszcza następujące adresa 
i telegramy, a mianowicie:

Najpoddauniejsze adresa: od rożdestweóskiego b ra­
ctwa kościelnego w St. Petersburgu, od członków ce­

chu czapniczego w Petersburgu; od st. petersburg- 
skrego klubu artystów; od włościan włości rybackiej 
w powiecie st.* petersburgskim ; ” od włościan włości 
sieleckiej w powiecie nowoładogskim w gubernji st. 
petersburgskiej; od pocztyljonów (jamszczyków) na 
stacji Iżora w powiecie carsko-sielskim; od kronsz- 
tadżkiej gminy miejskiej; od szlachty gubernji nowo­
grodzkiej; od nowogrodzkiej gmiuy miejskiej; od 
pskowskiej gminy miejskiej; od ziemstwa gubernji 
twerskiej; od włodzimierskiej gminy m iejskiej; od ja ­
rosławskiej gminy miejskiej; od starowierców para- 

, fjan domu przytułku Przemienienia Pańskiego w Mo­
skwie; od szlachty gubernji estlandzkiej (po niem ie­
cku).

Telegramy: do Najjaśniejszego Pana: z Oremburga, 
z 10 kwietnia, od starowierców przyjmujących ka­
płaństwo; z Kowrowa, z 10-go, od powiatowego ziem­
stwa; z Lipiecka, z 10-go, od gminy miejskiej; z Osta­
szkowa, z 10-gr, od Bazylego-Lukownikowa z rodzi­
ną; z Jefremowa, z 10-go, od gminy miejskiej; z Ora- 
nienbaumu. z 10-go, od wszystkich stanów; z Omska, 
z 10-go, od M arjiM atjasz z synem; z Rosławla, z 10-go, 
od gminy m iejskiej:—do m inistra spraw wewnętrz­
nych: z Rosławla, z 10-go, od Szlachty powiatu; z Wo- 
łoczka, z 10-go, od szlachty powiatu; z Jekaterinbur- 
ga, z 10 go, od wszystkich stanów; ze Starego Osko- 
łu , z 10-go, od szlachty powiatu i mieszkańców mia­
sta; ze Smoleńska, z 9-go, od gubernatora; z Teodozji, 
z 6-go, od zjazdu właścicieli ziemskich powiatu; 
z Orła, z 10-go, od głuchowskiego powiatowego urzędu 
ziemskiego; do wojennego jenerał-gubem atora, z N ar- 

’ wy, z 10-go, od nieograniczenie urlopowanych; z Ko- 
stromy, z 9-go kwietnia, dwa od gminy wiejskiej moł- 
witiańskiej; do m inistra sprawiedliwości od władz są­
dowych: z Moskwy, Charkowa. Kijowa i Pskowa.

A. T . Wied. piszą:
„Otrzymaliśmy następujący artykuł:
„Nazwisko K arakozow , wyraźnie jest pochodżenia 

„tatarskiego: K ara-gez po turecku znaczy czarne oko; 
„wyrazy kara-gez z ruską końcówką i wymawianiem, 
„dały  nazwisko Karakozow. W bałwochwalskiej Azji,

, „nazwisko strasznego przestępcy wytępiało się zupeł­
n i e ,  przyczem z jednym winowajcą ginęło mnóstwo 
„niewinnych: wszyscy jego krewni. Ale w chrześciań- 
„skiej Rosji, za panowania Monarchy Oswobodziciela, 
„można spodziewać się zupełnie czego innego, a mia­
n o w ic ie —że wszystkim Karakazowom, pozwolono bę- 
„dzie Na j miłości wiej przybrać inne nazwiska, dla te- 
„go, żeby nikt swem nazwiskiem nie przypomina! wy­
p a d k u ,  który w całym państwie wzbudził takie za­
d łu ż o n e  oburzenie przeciwko przestępcy.”

W odpowiedzi na ten artyku ł przytaczamy pamię­
tne słowa Najwyższego Manifestu z dnia 131ipca 1826 
roku, z powodu znanych wypadków przy początku 
panowania zmarłego Monarchy.-

„Nakoniec pośród ogólnych nadziei i życzeń, zwra- 
„camy szczególną uwagę na położenie rodzin, od któ­
r y c h ,  przez przestępstwa, odpadły pokrewni ich człon­
k o w ie . Podczas całego ciągu tej sprawy, współczu­
j ą c  szczere ich smutnym uczuciom, uznajemy za Nasz 
„obowiązek zapewnić, że w Naszych oczach, związek 
„rodzinny przekazuje potomstwu sławę czynów, przez 
„przodków zdobytą, ale nie okrywa niesławą za oso- 
„bisty występek lub zbrodnie. Niech nikt nie ośmieli 
„się z powodu pokrewieństwa obwiniać o takowe; za­
b r a n ia  tego. prawo cywilne, a bardziej jeszcze zabra­
n i a  prawo Chrystusa.” 

j Tak patrzą Monarchowie Ruscy na rodzimie związ- 
j ki przestępców: niechże za ich wysokim fprzykładem , 
: pójdzie i lud” .

Golos zaś pow iada:
„Na wielu—można prawie nieomylnie powiedzieć, na 

całe ruskie towarzystwo urzędowe, wiadomość o oso­
bistości przestępcy, sprawi ciężkie wrażenie... To on 
rzeczywiście jest „rosjaninem ,?” jakby z niedowierza­
niem powtórzy wielu, i w dalszym ciągu urzędowej 
wiadomości szukać będą choć wzmianki o czemkol- 

'wiek bądź, coby dawało prawo odmówić przestępcy 
prawa nazwy rosjauina... Je s t to rzecz zupełnie natu­
ralna. Każdemu prawdziwemu rosjaninowi, pojm ują­
cemu, że nie można być rosjaninem w właściwem zna­
czeniu i podnieść świętokradzką rękę na Monarchę, 
którem u Rosjd zawdzięcza tyle wielkich dzieł na jej 
korzyść i sławę, przedstawia się pytanie: ale jakiż on 
je s t „rosjanin,“ kiedy ośmielił się targuąć na taką 
straszną rzecz przeciwko Monarsze, tak  drogiemu dla 
całego ruskiego ludu? Rzeczywiście, i my gotowi je ­
steśmy zapytać się: jakiż to rosjanin? i decydujemy 
się odpowiedzieć zaprzeczeniem przestępcy narodowo­
ści ruskiej.

Pochodzenie, to je s t urodzenie z ojca rosjauina i 
m atki rosjanki, nadaje przestępcy tylko prawne prawo 
do narodowości ruskiej, ale te prawne prawo nie łą ­
czy jeszcze osoby z narodowością źywemi węzłami,—

węzłami, które czyn ią jego i jego postępki solidarne- 
mi z narodem, do k t órego należy prawnie. Dla takiej 
solidarności koniecz nie jest potrzebny żywy pierwia­
stek, któryby był mu wspólny z całym narodem, z je ­
go dążeniami i sympatjami. A cóż wspólnego ma krań­
cowy socjalizm, którego adep tern okazuje się prze­
stępca, z dążeniami i sympatjami całego narodu ru ­
skiego? Co może mieć wspólnego z narodem ruskim  
człowiek, który, jak  się okazuje, nie był bliski z ru ­
skim ludem, uie vy stanowem, a w ogólnem znaczeniu 
tego wyrazu? Widocznie, nawet nie podejrzywał, że 
idzie na takie dzieło, z którego oprócz hańby i prze­
kleństwa dla samego siebie i wspólników, ani w te ­
raźniejszości, ani w przyszłości, nieby nie mógł uzy­
skać.

Krańcowy socjalista—i rosjanin... Myśleliśmy, przy- 
znajem, że jeżeli istnieją u nas tacy wyrodkowie, to 
istnieją tylko .jako próżni gadułowie, do których mo­
żna zastosować przysłowie: język miele—a głowa nie 
rozumie. Ale socjalistę,—jako działacza, jako propa­
gandzistę, jako stosującego w praktyce utopje socjali­
styczne, i przytem  w tak strasznej, obrzydliwej for­
mie,— choćby był z urodzenia dziesięć tysięcy razy 
rosjaninem, my wszelako za rosjanina nife uznamy! 
To jest człowiek nienależący do żadnej narodowości; 
człowiek co tak  wyćwiczył się w gimnastyce rozum o­
wań, że stracił głowę i nie wiedział już co czyni,

Z urzędowej wiadomości widać, że cierpiał przystę­
py melancholji i hypokondrji: czyż w istocie znaleźli 
się ludzie, którzy skorzystali właśnie z tego chorobli­
wego usposobienia człowieka, aby jeszcze bardziej 
rozognić jego fanatyzm i popchnąć na taką niesłycha­
ną w Rosji zbrodnię? Muszą być dobrzy, jeżeli rze­
czywiście istnieją!

Lecz ktokolwiek oni są, do jakiejkolwiek należą na­
rodowości z urodzenia, według prawnego praw a, ob­
stajem y przy swojem, nie mogą być rosjanami; nie 
mogą być rosjanami dla tego, że myślą i działają nie 
po rusku, że nie mają i nie mogą mieć nic wspólnego 
z narodem ruskim, który co do jednego wierzy w swe­
go ukochanego Monarchę, i na nim pokłada całe swe 
nadzieje!

(Urzędowa wiadomość kończy się słowami, że „dla 
ujawnienia wspólników przestępcy i związków ich z 
szkodliwemi towarzystwami, dążącenli do obalenia u- 
trwalonego porządku politycznego, prowadzi się dal­
sze ścisłe śledztwo.” Pozostaje nam  spuścić się na o- 
soby, którym  poruczona je s t ta  sprawa, i wierzyć, że 
nic nie będzie zaniedbane dla wykrycia ohydnego 
spisku.”

* W dniu 7 (29) kwietnia r. b.. jako roczni­
cy urodzin Jego Cesarsko-Królewskiej Mości 
Najjaśniejszego Alexandra II Cesarza Wszech 
Rosji, Króla Polskiego, odprawionem zostanie 
w kościele katedralnym św. Jana o godzinie 9 y2 
z rana solenne nabożeństwo, na którem wszyscy 

•Urzędnicy- w paradnych mundurach znajdować 
się mają. Następnie Zarządzający częścią cy­
wilną, Rzeczywisty Radca Tajny Senator Fundu- 
klej, przyjmować będzie w mieszkaniu swojem, o 
godzinie 10 V2 Duchowieństwo wyższe. Komitet 
Urządzający, Radę Administracyjną, Radę Stanu, 
Senat, Skład Szkoły Głównej, Władze Towarzy­
stwa Kredytowego Ziemskiego, Urzędników pię­
ciu pierwszych jrias, Urzędników Dworu, oraz 
Konsulów Zagranicznych. Następnie o godzinie 
11-ej odprawione zostanie uroczyste nabożeń­
stwo w katedrze prawosławnej, na którem znaj­
dować się mają Jenerałowie, Sztabs i Ober-Ofi­
cerowie, oraz Urzędnicy, a podczas którego da­
ne będzie z dział na wałach warszawskiej Ale­
ksandrowskiej cytadeli 101 wystrzałów.

* ( P r e l e k c j e  p u b l i c z n e . )  Ju tro , jak  donosi­
liśmy odbędzie się czternasta prelekcja publiczna prof, 
d ra  Lewestam a o literaturze europejskiej w X I X  wie­
ku; zaś wykład publiczny prof, dra Wisłockiego o 
klim acie i miejscowości i ich wpływie na człowieka^ 
odbędzie się we środę dnia 2 maja r. b., o 7-ej godzi­
nie wieczorem.

* ( D r u g i e  w y s t ą p i e n i e  w „ T r a w l a c i e ’ 
p. D’A 1 b e r  t  i), zwiększyło niezmiernie opinję jaką  
powzięliśmy o wokalnym i dramatycznym talencie tej 
artystk i. To, co za pierwszym razem, w grze jaj, wy­
dawało się zbyt bladeih, pokazało się rzeczywiście 
delikatnem cieniowaniem a raczej rozprowadzeniem 
silnego koloru; niedostatek żywości i expresji w akcji, 
po bliższem rozpatrzeniu się w najdrobniejszych szcze­
gółach gry, przerodził się w szlachetną dystynkcję, na 
której Violecie, bądź co bądź, rozważywszy ten c ha-



rakter, zbywać nie powinno. Ostatni akt szczególniej 
odznaczył się taką prawdą czułości, taką siłą rezy­
gnacji duszy blizkiej ulecenia ku zaświatowym swe- 
rom, a oprócz tego, taki uroczy spokój promieni! w o- 
bliczu artystki, że niepodobna było oderwać wzroku od 
przejmującej do głębi serca gry p. D’Alberti, ani się 
oprzeć zapałowi porywającemu dłonie do szczerego 
oklasku! Takich znakomitych przymiotów dramatycznej 
gry nowej artystki włoskiej, dopełnia śpiew prześli­
czny, który chociaż dla braku nadzwyczajnej siły gło­
su i umiarkowanej przez wyborną metodę, wokaliza- 
cji—nie wydaje się efektownym, na pierwszy raz przy­
najmniej, za to w dłuższem wsłuchiwaniu się coraz 
bardziej zyskuje i do serca słuchaczy przenika. 
Dzisiaj, śmiało rzec możemy, iż takiej jak p. D’Al­
berti Violetty, nie widzieliśmy dotąd na warszawskiej 
scenie.—Widocznie wykazane przez nas zalety śpiewu 
i gry, utalentowanej prima-dony włoskiej, oddziałały 
podobnie na publiczność wczorajszą, albowiem przyj­
mowała ona p. D’Alberti z coraz wzrastającym zapa­
łem: huczne brawa sypały się każdej arji — a po 
skończeniu op.ery, przywołano tę sympatyczną i rze­
czywiście utalentowaną śpiewaczkę. Al.

* (B i 1 s e), którego orkiestra zyskała sobie taką 
niezachwianą wziętość, wkrótce już ma przybyć do 
Warszawy i w Dolinie szwajcarskiej rozpocząć szereg 
swoich koncertów, które tym razem, potrwają dłużej 
niż zwykle. Zwiększony znacznie komplet orkiestry 
sławnego dyrektora z Lignicy, wymagał rozszerzenia 
dotychczasowej estrady w ogrodzie Doliny. Dzier­
żawca tego uprzywilejowanego na letnie półrocze miej­
sca, postarał się oprócz tego, zmnożyć liczbę ławek 
i krzeseł, i tak w bufecie jak w cukierni zaprowadzić 
potrzebne ulepszenia. Bliższe szczegóły o tych wszy­
stkich urządzeniach ogrodu i sali w „Dolinie,” poda­
my przed samem rozpoczęciem koncertów Bilsego. 
Słyszeliśmy także, iż cyrk Hinnego, ma prżybyć do 
Warszawy i usadowić się na dawnem miejscu, przy 
rogu Ujazdowskiego placu—będzie to jedna więcej 
dla warszawian rozrywka, jeżeli zwłaszcza, ekwestral- 
ne i amazońsko-akrobatyczne żywioły cyrku, odpowie­
dzą zwiększonym już obecnie, bo wykształconym bar­
dzo wymaganiom publiczności tutejszej. Zanim jed­
nakże, niepewna pogłoska o eyrku Hinnego się̂  po­
twierdzi, możemy donieść pewniejszą wiadomość, o 
wkrótce już spodziewanem tu przybyciu trupy sztucz­
nych jeźdźców pod dyrekcją p. Blennowa, która roz­
pocznie szereg swoich przedstawień w cyrku, mają­
cym się zbudować niebawem, w górnej części ogrodu 
Doliny szwajcarskiej. Al.

* ( F o t o g r a f j e  z p o r t r e t u  p. K o m i s a r o -  
wa  K o s t r o m s k i e g o ) ,  które najprzód ukazały się 
w zakładzie J. Mieczkowskiego, znajdują się jliż i w 
pracowni p. Stankiewicza, przy ulicy Nowo-Senator- 
skiej N. 476. Nie potrzebujemy dodawać, że portrety 
szczęśliwego obrońcy Osoby Najjaśniejszego Monar­
chy, rozkupywane są przez publiczność warszawską 
z nadzwyczajnym zapałem i że zapewne wszystkie fo­
tograficzne zakłady tutejsze, zaledwie będą w stanie 
dostarczyć dostatecznej ich liczby. Przy tej sposo­
bności donosimy czytelnikom, że za dni pare w za­
kładzie p. Mieczkowskiego, sprzedawani już będą 
portrety p. Komisarowa Kostromskiego, w wielkim 
formacie.

* ( T y d z i e ń  t a r g o w y ) .  W ciągu bieżącego ty­
godnia wystąpiły już, jako towar rybny, jesiotry; przy­
były one z morza Bałtyckiego na nasze słodkie wody, 
lecz nie gościnnie przyjęte i pochwytane zostały pod 
Płockiem, Wyszogrodem i Nowogeorgiewskiem, gdzie 
się głównie połów na nie odbywa. Wczoraj blisko 
dwieście sztuk leżało w stosach obok stołów rybac­
kich, a między niemi były i żywe; zrana sprzedawano 
funt po kop. 15, później około godziny 11 po kop. 11, 
głowę po kop. 3 za funt. Kurczęta raptownie stania­
ły i był ich znaczny dostatek, parę kurcząt kupić by­
ło można za kop. 25, większych kurczaków parę za 
kop. 45; raków dużych nie było wcale, za kopę dro­
bnych płacono kop. 60; dużych szparagów trudno by­
ło znaleść, za kopę drobnych żądano kop. 60. Śre­
dnie ceny innych artykułów żywności były następują­
ce: co do nabiału: masła świeżego, funt kop. 25, so­
lonego kop. 2 2 '/,; śmietany kwarta kop. 25; ser kro­
wi kop. 12; twaróg kóp. 7; jaj kopa kop. 67 %;— co do 
drobiu: indyk rs. 2 kop. 70; indyczka rs. 1 kop. 50; 
kaczka kop. 50; prosie difże rs. 1 kop. 45, małe kop. 
50;—co do ogrodowizny: sałaty blacik kop. 5; szyina- 
ku blacik kop. 5; rzadkiewki pęczek kop. 6; kartofli 
garniec kop. 5 co do ryb żywych: szczupaka funt 
kop. 30; sandacza kop. 30; karpia kop. 22 '/■>', jazia 
kop. 20; karasia kop. 20; węgorza kop. 22%.  K r.

. * ( Wy p a d k i . )  Dnia 15 (27) b. m. przy kopaniu 
ziemi około fortu Siergieja pod Cytadelą, wydobyto ma­
łą skrzynkę drewnianą, w której znajdowało się ciało 
dziecięcia uległe już zupełnej korrupcji.— W tymże dniu

w yrobnica, M arjanna Jurgm an lat 71 i robotnik A lek sa n ­
der K arasiew icz la t 26  m ający, naąle zm arli.

* W yszedł z druku Nr. 265 P rzyjaciela  Dzieci, który zawie 
ra następujące artykuły:— Żywy naszyjnik, (opowiedanie z 
III wieku, z francuz, z 2 drzew, rysunku Gersona.)—Koronka p. 
E. L eję.— Hannibal, (z drzew.)—Kawalerowie maltańscy 
(c. d.)—Rozmowy ojca z dziećmi, p J, Kina.— Wróbel w ga- 
bine ie, (z drzeworytem rysunku Ko strzewskiego.)—Myśli i 
Zdania,

* N. 344, Tygodnika, Ilustrowanego wyszedł z druku i za­
wiera:—Instytut głuchoniemych w Poznaniu, w klastorze po- 
reformackim (z drzew.)—Kronika tygodniowa,—Rok my­
śliwca (z drzew.)—Zamek w M elsztynie (z drzew.)—Przegląd 
polityki zagranicznej.— O sztuce w Grecji starożytnej (z drzew.) 
— Szachy.—Pebus — Henryk Brtich idok.)—Kronika Tygodnika 
Ilustrowanego.— Sąd polubowny, (ustęp z pamiętników niezna­
jomego, d. c .)—Korespondencja od redakcji.

* N. 173, W ędrowca z dnia 19 kwietnia 1866 roku mieści:— 
Missja w Tierra Blanco (Peru), p. P. Marcoy (z 4 drzew )— 
— Pasierb, dramat w trzech aktach (d. c .)—Nowy Robinson na 
wyspach Auklandzkich.—Sarabanda i z drzew.)—Kronika za­
graniczna.—Duma i nikczemnośó (drzeworyt).

* Nr. 2 Tygodnika Izraelita  wyszedł z druku i zawiera:— 
Postęp średnich klas społeczeństwa izraelskiego.— O instytu­
cjach gminy staroz. w W arszawie, p. H. Nussbaum.— Kore­
spondencja,—Hiszpanja i Jerozolima, i ow. historyczna z XII 
w. L. Filipsohna przekład S. G —Wiadomości bieżące.—R o­
zmaitości.— Zdania z dzieł rabinicznych, p. R- Rundo.

T e l e g r a m y  
W i e d e ń ,  28-go kwietnia. A u str ja­

ck a odpowiedź na pruską depeszę 
z 21-go b. ni., wczora) ztęd odeszła. 
Austrja oświadcza gotowość wzięcia  
inicjatywy w rozbrojeniach w zglę­
dem Prus. Uzbrojenia W łocli zmu- 
szająją do przedsięwzięcia środków, 
dla osłonięcia granic, a mianowicie 
w ybrzeży .—Die Presse pisze: Austrja 
bezzw łocznie rozpocznie układy z 
Prusami, w kw estji księzlw  nadel- 
bajis ił ich. —■ W edług N. fr. Presse, Pru­
sy oświadczyły w W iedniu, że  do­
póty się nie rozbroję, dopóki Au­
strja i w W enecji nie przywróci sta­
tus (jim ante.

A fry k a .
* ( C e s a r z  m a r o k a ń s k i ) .  List z Tangeru 

donosi, że obawy wywołane chorobą cesarza Sidi- 
Mohameda, całkiem znikły. Powrót cesarza do zdro­
wia obchodzony był uroczyście na wszystkich punk­
tach państwa marokańskiego. {La Fr.)

A m e ry k  a.
* ( N e u t r a l n o ś ć  B r a z y 1 j i). Brazylja, tak 

samo jak Stany Zjednoczone, postanowiła zachowy­
wać neutralność w wojnie pomiędzy Hiszpanją z je­
dnej, a Chili i Peru z drugiej strony. Brazylja przy­
stąpiła do deklaracji kongresu paryzkiego, i z tego 
powodu, pomimo żywych jej sympatij dla rzeczypo- 
spolitej peruwiańskiej, z którą sąsiaduje i utrzymuje 
stosunki jak najbardziej przyjacielskie, oświadcza, że 
zachowywać będzie względem stron wojujących posta­
wę neutralną; rząd brazylijski przesłał w tym duchu, 
do prezesów prowincij, instrukcje, które mamy pod 
ręką i w których na największą uwagę zasługuje ten 
ustęp: „Obywatele brazylijscy powinni powstrzymać 
się od wszelkiej czynności, która mogłaby być uważa­
ną jako nieprzyjacielska dla którejkolwiek ze stron 
wojujących, a zatem jako przeciwna obowiązkom neu­
tralności.” (L a  Fr.)

* ( W o j n a  b r a z y l i j s k o - p a r a g w a j s k a ) .  
Podług korespondencji z Rio-Janeiro, wyprawa Bra- 
zylji przeciw Paragwajowi, miała przybrać 12 - go 
marca zwrot stanowczy. Flota zamierzała podnieść 
dnia następnego kotwicę, i podczas gdy jedna część 
statków miała przejść przemocą koło Humaita, reszta 
eskadry chciała udać się do Paso de la Patria, dla 
zasłonięcia przeprawy wojsk sprzymierzonych przez 
rzekę. ■ (L a  F r.)

A n g lja ,
* ( R e k l a m a c j a  F r a n c j i ) .  Mówiono wiele od 

niedawnego czasu o domniemanej reklamacji, która 
miała być jakoby przesłana przez rząd francuzki ga­
binetowi angielskiemu, w przedmiocie przewyżki w 
sumach zapłaconych przez Francję na zasadzie kon­
wencji paryzkiej z r. 1815—1818. Depesza z Lon­
dynu donosi, że na interpelację skierowaną w tym 
względzie do ministerstwa angielskiego, p. Gladstone 
odpowiedział, że ostatnie korespondencje, wymienione 
w tej kwestji pomiędzy obu krajami, datują jeszcze

od r. 1856, i że uważa iż kwe&tja ta została ukończo­
ną. (La Fr.)

A u s tr ja .
. I

* ( P o d p i s a n i e  a d r e s u ) .  Peszt, 24-go kwie­
tnia. Na odbytem w południe posiedzeniu izby ma­
gnatów doręczono i odczytano podpisany wczoraj 
w izbie deputowanych adres, który został podpisany 
także przez prezesa Sennyey i sekretarza barona Vay 
młodszego. Na wniosek hr. A. Mąjlatha, uproszony 
został baron Sennyey razem z hr. Juliuszem Andras- 
sy do wręczenia cesarzowi pomienionego adresu. Ba­
ron przyjął na siebie ową misję, poczem posiedzenie 
zostało zamknięte. (W ien. Ż .)

* (D e p u t a c j a). Peszt, 15-go kwietniu. May. 
Vilag donosi, że dziś odjechali w deputacji z adre­
sem do Wiedhia, baron Sennyey i hr. Andrassy. N a -  
plo w obszernym artykule usiłuje dowieść, że rząd 
odpowiedzialny musi być zarazem parlamentarny. 
(W ien. Abp.)

F ra n c ja .
* ( P r a wo  o p o b o r z e  do wo j s k a ) .  Paryż, 

24 kwietnia. Raport barona Travot w przedmiocie 
prawa o poborze do wojska, został rozdany ciału p ra - ' 
wodawczemu. Projekt ten do prawa będzie roztrzą­
sam- prawdopodobnie na przyszłem posiedzeniu. (La  
F r )

N iem cy .
* (Z ak az). K iel, 2 6  kicietnia. Gubernator Szlez- 

wigu i namiestnik Holsztynji rozciągnęli do Rosji i 
Belgji zakaz przywozu do zarządzanych przez nich 
prowincij bydła rogatego, owiec i nierogacizny. 
(W olffs T. B .)

T u rc ja .
* ( W y p a d k i  w J a s s a c h ) .  Jeden z dzienników 

niemieckich podaje opis szczegółowy rozruchów za­
szłych w Jassach i wypadków, które im towarzyszyły. 
Dziennik ten, D ie Presse wiedeńska, odznaczał się 
zawsze usposobieniem nieprzyjaznem względem Rosji; 
nie można przeto zarzucać wersji podanej przez nie­
go chęci oczyszczenia ajentów tego mocarstwa od ob- 
winień wymierzonych przeciw nim z powodu mani- 
festacij separatystowskich, jakie miały miejsće w Jas­
sach. Korespondencja zamieszczona w D ie Presse 
wiedeńskiej nie wspomina bynajmniej o zmyślonych 
manewrach ajentów ruskich podczas wypadków z 15 
kwietnia; przedstawia ona ten ruch jako wyłącznie 
narodowy, i gdyby mogła zachodzić chociażby naj­
mniejsza w tym względzie wątpliwość, znikłaby ona 
teraz w obec wiadomości o wypadkaćh, które znamio­
nowały dnie poprzednie i które stanowiły zawiązek 
do wybuchu niezadowolenia narodowego, istnieniu 
którego tak długo zaprzeczono. Jakżeż zresztą ino-, 
żna było uniknąć pomyłek co do tych faktów, kiedy 
wiadomo z pewnością, że władze w Jassach i Buka­
reszcie zabroniły zarządowi telegrafów komunikować 
depesze prywatne, dotyczące tych wypadków? Tę 
ostatnią wiadomość komunikują nam korespondenci 
dzienników D ie Presse i Wanderer. Rząd tymczaso­
wy zastrzegł sobie monopol co do opowiadania o wy­
padkach zaszłych w księstwach. (N ord.)

* ( Ś r o d k i  s a n i t a r n e ) .  Korespondencje pry­
watne doniosły już z Dżeddah, że gubernator Hedża- 
zu i wysoki szeryf z Mekki zgodzili się na zaprowa­
dzenie środków ostrożności w interesie zdrowia piel­
grzymów muzułmańskich; obocnie donoszą,!że Porta 
zgodnie z rządem egipskim wprowadziła w wykona­
nie jedną część postanowień komisji sanitarnej w Kon ■ 
stantynopolu i urządziła na obu brzegach morza 
Czerwonego szpitale, gdzie pielgrzymi odbywać mają 
kwarantannę, za nim przybędą do Suez albo do Ko- 
szeir. Dla uzupełnienia tych środków, rząd egipski 
tworzy obecnie oddział morski, złożony z trzech stat­
ków wojennych, które strzedz mają brzegów Hedżazu 
i wprowadzać w wykonanie ustawy międzynarodowe. 
(L a  Patr.)

W łocK y.
* ( P o d a t e k  o d  d o c h o d u ) .  Komisja finanso­

wa parlamentu włoskiego oświadczyła się, większością 
11 fłosów przeciw 4, za podatkiem w wysokości 8 
procent od sta od dochodu. Wiadomość tę, podaną 
przez dzienniki florenckie, komunikuje nam depesza 
prywatna. Nadmienić przy tern należy, że minister 
skarbu p. Scialoja, jest stanowczo przeciwnym temu 
środkowi, przeciw- któremu wystąpi w parlamencie.
(L a  Fr.) x .

* ( S y s t e m  m o n e t a r n y ) .  Listy z Rzymu do­
noszą pod d. 21-ym b. m., że minister skarbu posta­
nowił odłożyć z pierwszych funduszów pożyczki sumę 
potrzebną do wybicia nowej monety według systemu 
decymalnego. Jenerał Montebello zwrócił municy- 
palności rzymskiej kilka klasztorów, które przero­
bione zostały na koszary. Zapewniano w Rzymie, że 
druga brygada armji okupacyjnej odpłynie do Francji 
w końcu miesiąca czerwca. Ambasador fraccuzk
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i kilku kardynałów znajdowali się na uroczystem 
nabożeństwie celebrowanera w kościele św. Jana La- 
teraneńskiego w rocznicę urodzin cesarza francuzów.
( L a  P dtr.)

* ( O t w a r c i e  u n i w e r s y t e t u). Florencja,
24-go kwietnia. Uniwersytet w Piza, który z powo­
du zaburzeń zamknięto, został znowu »a prośbę stu­
dentów otwarty. (Wien.  Z.)

* (J e u. P  r i in) przybył 19 b. m., po południu, 
z Francji do Bolonji i stanął u jenerała Cialdiniego.
{La Fr.)

   ,

Korespondencje Dziennika Warszaw, kiego.
Ziirich , d. 2 0  kw etni i.

Komisja centralna. — Skład komisji.—Marzenie jenerała 
.sztyletnika.—Posiedzenie. — Kwartalna sesja demokratów.— 
Landolt.—Towarzystwo narodowych muzykantów.—Gralew'ski

Zaprojektowana przez Gillera et comp. komisja cen­
tralna dla pojednania wszystkich towarzystw polskich 
w Szwajcarji, została już skompletowaną i od wczoraj 
zaczęła funkcjonować. Tą razą na wezwauie Gillera i 
i P later wydelegował na członków komisji dwóch 
swoich reprezentantów w celu zapewne pilnow ania, 
żeby znów nie wprowadzano na porządek dzienny je ­
go narodowych oszczędności. Skład tej komisji jest 
następujący: 1) ze strony połączonych towarzystw ka- 

- sy oszczędności i wzajemnej pomocy, Karol Jaskło- 
wski i Rylski; 2) bratniej pomocy: Morozowicz i Ro­
galiński; 3) demokratycznych: Matusiewicz i przysła­
ny umyślnie z Paryża przez blagissimusa major Orzeł;
4) dobroczynności: Lisikiewicz i Poznański; 5) nauko­
wego: Steczkowski i Dęby Józef; 6) wojskowego: by­
ły oficer z wojska ruskiego pułkownik Sawicki v.
Struś v, Gawron (znany blagier z organizacji galicyj­
skiej) i Djonizy Trzciński; 7) ze strony opiekuna in­
walidów: naczelny wródz legionu siedmiu oberwanych 
i bosych uciekinierów, pułkownik Kurowski i jego 
pomocnik major Bożewski; nakoniec 8) ze strony 
mistrza Andrzeja Towijańskiego: starszy apostoł Baj- 
kowski. W ogóle zatem komisja centralna składa się 
z 15 osób reprezentujących ośm wybitniejszych stron­
nictw' emigracji polskiej w'Szwajcarji. O resztę po­
mniejszych towarzystw, jako to", wzajemnej pomocy 
miast Genewy, Glarus,Winterthur i Bazylei, które nie/ 
przysłały do komisji swych reprezentantów', Giller sięt Ja*jiemi 
nie wiele troszczy, gdyż jest przekonany, że skor 
danie komisji pomyślny uwieńczy rezultat 
ogólna nastąpi, wówczas i te towarzystwa w odoso 
buieniu nie pozostaną i do zjednoczenia przystąpią.
M nosząc z pierwszego posiedzenia komisji centralnej 
jakie się odbyło dnia wczorajszego w szynku ,,zur weis- 
ses Pferd, " wątpię, bardzo czy marzenia jenerała-szty- 
letuika o jedności i zgodzie zostaną urzeczywistnione.

Posiedzenie to, na którem szło tylko o wybór pre­
zesa komisji, tak było huczne i burzliwe, że aż gospo­
darz szynku zmuszonym był kilkakrotnie wzywać 
obradujących do porządku i zabronił emigrantom od­
bywania nadal w swoim zakładzie oficjalnych zebrań. 
Konferencje komisji centralnej odbywać się będą co 
drugi dzień, aż do zupełnego ukończenia czynności. 
Prezesować rra konferencjach będą kolejno wszyscy 
członkowie komisji.

Dnia 17 b. m. we wtorek odbyła się w kawiarni du 
Nord kwartalna sesja towarzystwa demokratycznego 
(druga z kolei po zawiązaniu tego towarzystwa).
Z odczytanego przez prezesa Matusiewicza sprawo­
zdania, okazuje się, że dochód towarzystwa wraz z re­
manentem w ilości fr. 21 cen. 50, z pierwszego kwar­
tału  pozostałym, wynosił franków 176 cen. 75, wyda­
no z tego na potrzeby towarzystwa fr. 174 cen. 80, 
pozostało Zittem w remanencie na bieżący kwartał fr.
1 c. 95. Pomiędzy wydatkami figuruje fr. 60, na ko­
szta kuracji dla sekretarza towarzystwa pułkownika 
Zameczka. Członkami rady na bieżący kwartał obra­
ni zostali: Matusiewicz, Strumiłło i Sosnowski; sekre­
tarzem poprzedni członek rady Majkowski.

Przyjaciel Platera Landolt skazany został na trzy 
lata więzienia i utratę kaucji. Straty jakie dyrekcja 
poczt zmuszoną będzie ponieść z powodu złodeiejstwa 
Landoltą obliczone zostały w przybliżeniu na 12,000 
franków.

skie. — Dziennik L a  1'resse. —  Proces księdza Musielewicza, i 
jakie jes t we Francji zdanie o tej sprawie.

Dzienniki traktujące kwestje finansowe, są mniej 
rozpaczające^ w tym tygodniu niż były w tygodniu 
ubiegłym. Semaine financier e, redagowana przez p. 
Eugeniusza F orcade, powiada, że od niejakiego czasu 
wiadomości polityczne są pomyślniejsze. Nie należy 
wątpić o utrzymaniu pokoju, przynajmniej w roku 
bieżącym, zwłaszcza po nocie austrjackiej, proponują­
cej jednocześne wstrzymanie przygotowań wojennych 
w Austrji i Prusach. Sądzić atoli należy, iż Prusy nie 
rozbroją się, potrzebują one bowiem najmniej 15 dni 
dla postawienia swej armji na stopie gotowości do 
wojny, podczas gdy Austrja może to uczynić w ciągu 
24 godzin. Upór Prus jest tern dziwniejszy, że śre­
dnie państwa niemieckie okazują się skłonnemu do 
wzięcia, w razie wojny, strony Austrji; obok tego zgro­
madzenie złożone z trzech tysięcy osób, odbyło 16 
b. m. w Frankfurcie meeting dla zaprotestowania 
przeciw zajściu zbrojnemu pomiędzy rządami niemie­
ckiemu .Jakkolwiek meetingi podobne "nie mają ża­
dnego znaczenia, pomimo to dowodzą one usposobie­
nia ojnnji publicznej, której hr. Bismarck powlnienby 
się radzić, gdyż występuje obecnie w charakterze o- 
brońcy głosowania powszechnego.

Dowiaduję się w tej chwili, że cesarz Napoleon,/ ------- ------------------V  f  W y  —  7 ------

r przyjmując dzis na posłuchaniu jednego z admirałów 
fraacuzkich, miał mu oświadczyć, że w tym roku nie 
będzie wojny pomiędzy Austrją i Phi sami, lecz że ta ­
lkowa mieć będzie niezawodnie miejsce w kwietniu 
(1867 roku. Tłomaczy to poniekąd okrzyk pełen 
trwogi Constitutionnela, który zastraszył swych czy­
telników temi wyrazami, od których czuć prochem i 
obniżeniem kursów: „Nic nie twierdzimy, lecz zdaje 
się nam, że obecne położenie rzeczy przedstawia co 
lajmniej takież widoki dla pokoju, jak i dla wojny.”— 

-rudno atoli uwierzyć, ażeby przyjść mogło do woj­
ny, zwłaszcza jeżeli zwrócimy uwagę na tę okoli­
czność, że w roku 1840, a jeszcze bardziej w latach 
1863 i 1864, położenie rzeczy było daleko groźniej­
sze, a pomimo to wszystko zakończyło się wymianą 
not dyplomatycznych.

Przysłowie: „Doświadczenie czyni nas roztropnymi”, 
które nie/ Ańemoże stosować się do dzienników wojowniczych,

r i u e i  •'
koro  za- 
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Członkowie towarzystwa naukowego Noskowski i 
Michalski zawiązują na nowo towarzystwo muzykan­
tów narodowych. Wysłali już przed kilku dniami ede- 
zwy do Pragi, Poznania i Galicji o nadesłanie in stru ­
mentów muzycznych.

Onegdaj umknął ztąd członek towarzystwa kasy 
oszczędności major Wiktor Gralewski, handlarz zaba- 

. wek dziecinnych i papierosów, pozostawiwszy prze­
szło 3,000 franków długu. '

P aryż , 23 kwietnia. 
^Dzienniki traktujące kwestje finansowe: wiadomości polity­

czne o sporze niemieckim. — Interw encja francuzka w Niem 
czecli. — Wiadomości z Bukaresztu. — Proklamacja 0 ’Maho- 
cy ego, przewódcy fenjenów. — Zajście polsko -fenjenistow-

„-----  są Opinion nationale i Avenir national', żą-
,dąją one, ażeby Francja interwenjowała w sporze nie- 
jmieckim. Dzienniki te powinuyby sobie przypomnieć 
owoce interwencji w 1863 r. w kwestji polskiej. Ja ­
kież były rezultatu tej interwencji? Narażono się na 
śmiech i nic więcej; posyłano noty dyplomatyczne i 
oświadczano jednocześnie, że nie "zostanie poświęconem 

lani jednego żołnierza, ani jednego grosza dla sprawy, 
którą popierano; kancelarje dyplomatyczne dawały 
/dowody swej niemocy i uprzedzały księcia Gorczako- 
Iwa, że wszystko ograniczy się na protokółach. Pocóż 
by więc miano wszczynać na nowo tę komedję? Jeżeli 
popełniono błąd w roku 1863, czyż należy powtórzyć 
takowy obecnie.

Wiadomości które otrzymujemy z Bukaresztu mają 
wielką doniosłość; inalkotenci lńołdo-wołoscy podali 
rękę emigrantom polskim i węgierskim i iftworzyli 
komitet rewolucyjny. Komitet ten idzie za natchnie­
niem Mazziuiego, którego słucha główny przewódca 
komitetu, wołocli Rosetti, wielki mistrz wolnomular­
stwa na wzór włoskiej loży masońskiej. Członkowie 
komitetu rewolucyjnego chcą wywołać rozruchy, gdyż 
spodziewają się spowodować w ten sposób interwencję 
i zajście pomiędzy Rosją i mocarstwami zachodniemi. 
Spodziewać się należy, że unicestwione zostaR.ą za­
wczasu te zbrodnicze knowania, mające na celu jedy­
nie naruszenie spókojności Europy.

W Toronto,, w górnej Kanadzie, rozpuszczono po­
głoskę o wkroczeniu fenjenów, i z tego powodu mie­
szkańcy powienionego miasta robią przygotowania do 
obrony. Prezydent rzeczypospolitej (urojonej) irlandz­
kiej, 0 ’Mahony, ogłosił proklamację, którą zawiada­
mia swych spólników o przybyciu do Paryża Stephen - 
sa i o zamiarze tego ostatniego udania się wkrótce do 
Ameryki. W Albany odbył się meeting bardzo hała­
śliwy, na którym prezydował mer pomienionego mia­
sta. Jenerał Sweeny i senator Dały z Indjany, znaj­
dowali się na tym meetingu. Przyklaskiwano z zapa­
łem mowom politycznym, tak samo jak przyklaskują 
tu mowom Mierosławskiego; po tych mowach zbie­
rano składki, które były bardzo obfite, podczas gdy 
tu, składka zrobiona po- ostatniej mowie Mierosła­
wskiego, przyniosła tylko 7 franków 75 centymów. 
Donoszą także, że spółzawodnictwo pomiędzy emi­
grantami poskimi a fenjenami, doprowadziło do prze­
silenia: niegdyś polacy i fenjeni chodzili ręką w rękę, 
zachwycali się sobą wzajemnie; lecz wówczas fenjeni 
nie zbierali składek na swą korzyść, a sami tylko po­
lacy gromadzili obfite żniwa; dziś zaś, kiedy fenjeni pro­
szą na wszystkie strony o składki pieniężne na ich 
korzyść, podpisy na emigrantów polskich ucierpiały

wielce od tego, co mocno oburza naszych emigran- 
; łów. Zamiast oburzania się, czy nie lepiejby było, 

ażeby emigranci polscy zawarli pod względem polity- 
; cznym i finansowym sojusz z fenjenami? Osiągniętoby 
. z takiego przymierza niezmierne korzyści: fenjeni i 
j polacy stanowiliby jakby jeden naród, i zresztą Du- 
* chiński dowiódłby z łatwością, że irlandczycy są sło- 
; wianami, tak samo jak Baraniecki dowiódł niedawno, 

że szkoci są polakami, gdyż w Polsce jest rodzina Stu- 
; artów.

Stronnictwo liberalne francuzkie poniosło obecnie 
wielką stratę: dziennik L a  Presse, który od samego 

, założenia swegó bronił sprawy wolności i robotników', 
i stał się teiaz własnością, p. Mires’a, który robi z nie­

go dziennik papiezki i alter ego gazet L a  Patrie 
i Constitutionnel. Nowym redaktorem naczelnym jest 
człowiek mało znany , p. Cucheval-Clarigny. Nie 
przepowiadamy długiego istnienia dziennikowi La  
Presse w jego nowym składzie. Pp. Emil Ollivier, 
Eugenjusz Ihatard , Jauret, Darimon. opuścili jeden 
po drugim redakcję jego pisma. P. Rouy zamierza 
także opuścić stanowisko redaktora naczelnego. 
W szyscy ci zdolni autorowie znajdą schronienie w re­
dakcji dziennika L a  Liberie, albowiem p. Emil de 
Girardin nie opuszcza nigdy swych przyjaciół, dzien­
nik zaś L a  L ib  rle jest obecnie pismem politycznem, 
mającem największe powodzenie. L a  Presie nie mo­
że napisać nic dobrego: izraelita broniący władzy 
świeckiej papieża, cóż to za straszny nonsens! Któż­
by powićdziął, że nie ma na świecie żadnego innego 
kraju, w którymby judaizm był tak prześladowany7, 
jak w państwie kośeielnem!

Otrzymaliście zapewne sprawozdanie z posiedzenia 
sądu przysięgłych, odbytego w Paryżu 21 b. n r, w 
sprawie wytoczonej księdzu Musielewiczowi o pusz­
czanie w obieg fałszywych biletów kredytowych ru ­
skich. (Sprawozdanie to podaliśmy podług Norda  
we wczorajszym nunierze naszego Dziennika. P. II.) 
Dzienniki francuzkie opisują szczegóły tej sprawy, i 
jeden z nich mówi między innemi: „Sądząc z trudności 
z jaką oskarżony tłómaczysię. parafjanie jego rozumie­
li go zapewne z trudnością i kazania jego nie musiały ' 
mieć wielkiego powodzenia.” Jeżeli kazania księdza 
Musielewicza nie mogły mieć wielkiego powodzenia, 
cóż parafianie jego pomyślą o moralności wikarjusza, 
którego im dano? Jakie wyobrażenie mieć będzie 
duchowieństwo francuzkie o naszych księżach; wiado-- 
mo bowiem, że ksiądz Musielewicz, oraz księża Kot­
kowski, Mikoszewski i t. d., chcą uchodzić za manda- 
tarjuszów duchowieństwa polskiego i ukazują nawet 
swój mandat, opatrzony 10 podpisami i pieczęcią. 
Sprawa ks. Musielewie a wywołała powszechne po­
między francuzami oburzenie: powiadają oni, że pola­
cy odpłacają się niewdzięcznością za gościnność u- 
dzielaną im we Francji". A. Al.

Neapol, 12 kwietnia. 
(spóźniona).

Ewentualności wojny — Polityka gabinetu.- Demonstracja 
studentów. — Opera V irg in ia . '

Stronnicy wojny- jakimbądź kosztem, którzy tu 
są dość liczni, zapewniają z hałasem, że takowa zosta­
ła juz postanowiona i że rząd przygotowywa się do 
mej bardzo gorliwie. Niewątpliwie, naprężenie stosun- 

Asami a Austrją nie może uspokoić 
umysłów, lecz czyz z tęgo można wyprowadzać bez­
pośredni wniosek, iż odAołają się do ultima ratio kie­
dy się wie, co to jest flegma niemiecka przy rozpra­
wach, a mianowicie teraz, kiedy kwestja wniesiona zo­
stała na sejm związkowy.

Wczoraj, z całą pew nością podawano jako fakt przy­
mierze nasze z Prusami; dziś z równą stanowczością 
oznajmiają o przybyciu dyplomaty austrjackiego do 
Florencji, dla ułożenia małżeństwa arcyksięcia Hum- 
berta z jedną z arcyksiężniczek, któraby wniosła w po­
sagu Wenecję z całem tery torjum. Na ten raz jest to 
za silne. Trzeba mieć bardzo bujną wyobraźnię, aby 
wierzyć, że Austrja ustąpi dobrowolnie najpiękniejszą 
prowincję w chwili kiedy usposobienie w< jownicze jest 
w niej podniecone przez groźby Prus i kiedy spodzie­
wa się powetować 1859 rok. Trzeba przyznać że dla 
Włoch byłoby to zbyt korzystne. A coby zjednało nam 
takie ustępstwo? Postawa p. Bismarcka! I takie rze­
czy zamieszczają dzienniki poważne, cóż pozo­
stanie dziennikom humorystycznym?

Uwalniam was oij wyliczania pewnych wskazówek, 
usposobienia rządu, jakie wszędzie odkrywają. Książę 
Napoleon przybywa do Neapolu! Zaraz powiadają, że 
przyjechał obejrzeć nasze warsztaty okrętowe i arse­
nały i przekonać się o usposobieniu ludności. Pułk ja­
ki wychodzi na załogę wewnątrz prowincji! Zaraz wy­
syłają go nad brzegi Mincio. Cóż dopiero powiedzieć 
o powołaniu pod broń drugiej klasy z 1844 r.? A tym­
czasem minister wojny, stosownie do obietnicy udzie-, 
lonej parlamentowi oddawna, powołał tylko 3 6  tysięcy 
ludzi pod sztandary, których ma rozpuścić po dwóch



Zresztą, co robić z 
chybaby ich można

miesiącach ćwiczeń wojskowych, 
temi rekrutam i w czasie wojny? 
użyć na rezerwy.

W edług nas, rząd włoski naśladuje tylko powszechny 
przykład, będąc w gotowości na pewne ewentualności, j 
aby nie być zaskoczonym; lecz nie przybiera postawy i 
wyzywającej, bo musi dobrze wiedzieć iż zanadtoby 1 
się Harażał, gdyby lekkomyślnie rzucił się w1 wojnę, 
z przymierzami tak różnej natury, któreby go mogły 
porzucić pewnego pięknego dnia, i pozostawić bez po- : 
mocy w kłopocie, jak  to się zdarzało tylokrotnie, a na- ; 
wet niedawno w Meksyku. I

Potrzebujemy wiele oględności i tak tu * a  nie wątpi- ( 
my, że jenerałowi La M armora, nie brak ich wcale, , 
chociaż je s t wojskowym,( a wiadomo jak  wojskowi l u - . 
bią wojnę; lecz kiedy się ma w ręku losy wielkiego j 
narodu, trzeba zapomnieć o osobistych upodobaniach j 
i dobrze się namyślić nim się puści w sferę nieznaną; 
z powodu tego oględncfść w jakiej zam knął się jenerał i 
La M armora od początku tego sporu, zjednała mu po- i 
wszechne pochwały.

Pomiędzy innemi nowinami, mówią o powołaniu j  
Garibaldego do polityki wojującej i utrzym ują nawet, ! 
ze król oddawna prowadzi z nim korespondencję. Na j 
ostatniein posiedzeniu rady gabinetowej, właśnie roz- j 
trząsano kwestję: jak ą  pos awę ma przyjąć rząd wzglę- j 
dem Garibaldego i jego stronnictwa, w razie wojny i j 
czy należy mu powierzyć jakie dowództwo w arm jilub  
raczej czy mu będzie zaleconemu tworzenie oddziału 
ochotników; dodają, że ta ostatnia alternatywa prze­
mogła. Sądzimy, że wszystkie te  przypuszczenia są 
przedwczesne, a nawet próżne, bo widocznie Włochy, 
gdyby miały kiedy zmierzyć się z A ustrją, p drzebo- 
wałyby współudziału wszystkich rąk  mogących wła­
dać bronią; a któryż gabinet chciałby się pozbawić 
tak dzielnego i bezinteresowanego wodza jak  Gari­
baldi? A nawet gdyby chciał, nie mógłby tego doko­
nać inaczej, jak posyłając cały pułk na Kaprerę, aby 
go pilnować i wywołując wewnętrzną rewolucję.

Nasi studenci medycyny znów nabroili. Z powodu 
nieszczęsnego rozporządzenia ministra, które, dla za­
prowadzenia pewnej oszczędności w budżecie, chciało 
aby wszyscy zdali egzamina w ciągu dwóch lub trzech 
dni, udali się do profesorów, aby im pewne zrobiono 
ulgi, a widząc, że profesorowie nie chcieli lub nie mo­
gli wziąć inicjatywy w tej sprawie, usiłowali zmusić 
rektora do wysłania protestacji do m inistra, a kiedy 
i to zostało im odmówioneni, wzięli na kieł i popełnili 
opłakane wybryki, powybijawszy szyby i połamawszy 
ławki i zamknąwszy uniwersytet, po wydaleniu z niego 
przemocą rektora i urzędników'. I  jakby tego wszyst­
kiego nie było dosyć, udali się do kliniki Gesu e M a ­
ria  i tam znieważyli profesora i senatora Tommasi, 
uznając go za  doradcę tego rozporządzenia ministra, 
chociaż zapewniał, że nie miał w niem najmniejszego 
udziału i ze przeciwnie potępiał je. 'N astępnie  pod 
kierunkiem  deputowanego Asproni (mazzynisty czystej 
krwi, który nigdy nie zaniedbuje podobnie sprzyjają­
cej okazji) zebrali się na meeting, na którym mieli 
najdziwaczniejsze kompromitujące mowy, tak, że po­
licja m usiała się wdać i aresztować dwóch najburzli­
wszych. Ale cóż się okazało? Byli to dwaj blachar- 
czycy, którzy kilkakrotnie byli poprawczo karani i 
każą nazywać się braćmi Mazziniego! Tego rodzaju 
byli to studenci medycyny. W nocy aresztowano wię­
cej osób. Dziś nakoniec, zdają się uspokajać ża radą 
prasy i osób wpływowych, które ganiąc popełnione 
przez nich wybryki, potrafiły ich przekonać, wysta­
wiając im niebezpieczeństwa na jakie się narażają, 
postępując tą  drogą przesadzonej opozycji i hańbę ja- 
kaby na nich spadła, gdyby stali się narzędziami, 
może bezwiednie, nieprzyjaciół Włoch.

M inister telegrafem rozkazał zamknąć uniwersytet 
co było przewidziałem  po tak  opłakanych scenach; 
lecz należy sądzić, iż będzie to tylko czasowem, gdyż 
byłoby niesłusznością, żeby kara spadła na dwana­
ście tysięcy studentów, kiedy winni są w liczbie jakich 
200, i to młodzież 18-to lub 20-to-letnia, ponieważ 
rozporządzenie m inistra dotyczyło tylko pierwszego 
kursu.

Nowa opera Mercadantego V irginia , została p rzed­
stawiona, pierwszy raz, z powodzeniem, w zeszłą sobo­
tę. Dawano oklaski bez końca kompozytorowi i wy­
konawcom, a trzeba przyznać, że ci ostatni szczegól­
nie na nie zasłużyli. Je s t tam trzy lub cztery ustępy 
prawdziwie mistrzowskie, ale dziełu temu w ogóle 
brak oryginalności i widać, że talent kompozytora 
chyli się do upadku, pomimo, iż wysilał się aby ukryć 
tę  słabość, przez wyszukane kombinacje harmonijne 
i nadzwyczajną iustrum entację, co często wyradza 
tylko wrzawę. W ogóle można wątpić, aby opera ta 
kiedykolwiek wyszła za Neapol, a tajemnica jej po­
wodzenia, które nie zdaje mi się zbyt trwałem, jest 
ptzych)lność publiczności do tego starca ślepego, do- 
świadczonego t y l c e m  nieszczęść domowych, a nie-

gdyś jednego z najznakomitszych mistrzów włos- 
kich. a .  P.

Rozkład biegu pociągów na drodze żelaznej 
W arszawsko-Petersburg =kiej.

A.) Pociąg lcurjerski, (1-a i 2-ga klasa) wychodzi 
z "Warszawy o godzinie 11-ej z rana, staje w Wilnie 
o godz. 10 min. 10 wieczorem, w Dynaburgu o godzi­
nie o min. 41 w nocy, a w Petersburgu  o godzinie 
7-ej 'Wieczorem;—-z Landwerowa zaś gdzie przybywa 
o godzinie 9-ej min. 37 wieczorem, staje w Kownie o 
9 min. 8 z rana i w Wierzbołowie o godz. 10 min. 20 
rano; — z Dynaburga staje w Rydze o godzinić 11-ej 
z rana.

B.) Pociąg osobowy (1-a, 2-ga i 3-a klasa) wycho­
dzi z W arszawy o godzinie 11-ej wieczorem staje 
w W ilnie o godz. 1-ej min. 30 po południu, w Dyna­
burgu o god. 7 m. 36 wieczorem, w Petersburgu o godz. 
12-ej m. 10 w południe; —z Landwerowa gdzie przyby­
wa o godz. 12 min. 55 po południu staje w Kownie o 
godz. 5 min. 1 po południu, a w Wierzbołowie o godz. 
7 min 35 wieczorem.

C.) Pociąg lcurjerski (1-a i 2-a klasa) wychodzi 
z Petersburga o godz. 11-ej z rana,-staje w Dynabur­
gu o godz. 1-ej min. 49 w nocy (w Rydze o godz. 
11-ej min. 2 rano), w Wilnie o godz. 6 min. 19 z rana, 
w W arszawie o godz. 5 min. 20 wieczorem;—z Land- 
werowa' gdzie przybywa o godz. 7-ej z rana, staje 
w Kownie o godz. 9 min. 4 z rana, w Wierzbołowie o 
godz. 11 min. 20, w Berlinie o godz. 5 min 30 w no­
cy, w Kolonji o godz. 9 min. 45 wieczorem, w B ru­
kseli o 5-ej z rana, w Paryżu o godz. 10 min. 15 z rana.

D.) Pociąg osobowy (1-a, 2-a i 3-a klasa) wycho­
dzi z Petersburga o godzinie 5-ej po południu staje 
w Dynaburgu o godzinie 8 min. 33 z rana (w Ry­
dze o godz. 5 min. 6 wieczorem), w W ilnie o godz. 
1-ej min. 47 po południu, w Warszawie o godz. 4 
min. 10 z rana; —z Landwerowa gdzie przybywa o 
god^. 2 min. 48 po południu, staje w Kownie o godz. 
5 inin. 1-ej po południu, w Wierzbołowie o godz. 7 
min. 35 wieczorem, w Berlinie o godz. 6 min. 35 wie­
czorem, w Kolonji o godzinie 8 min. 15 z rana, 
w' Brukseli o godz. 3 min. 15 po południu, w Paryżu 
o godz. 9 wieczorem.

Uwaga. Sprzedaż biletów' i ekspedycja tłomoków 
rozpoczyna się na godzinę przed odejściem pociągu. 
Sprżedaż biletów ustaje na 5 m inut przed wyrusze­
niem pociągu, a ekspedycje tłomoków na m inut 15. 
aKżdej osobie drogą żelazną jadącej, przyjmuje się 
obzpłatnie pakunki, nie przeważające funtów 40.

Godziny są oznaczone podług zegarów miejscowych 
każdej stacji.

* Przyjechał do Warszawy, jenerał-m ajor orszaku 
Jego Cesarskiej Mości l)<hn z Petersburga; — wyje­
chali: jenerał-lejtnan t Telakowski do V\ied.,ia; jeue- 
rał-majorowie: Sawicz do Radzymina, Furuhelm  do 
Brześcia^ rzeczywisty radca stanu C hodyńs.i do Pe­
tersburga; hrabia U ruski do Grodna; fiigel-adjutaut, 
Jego Cesarskiej Mości, pułkownik Gadon  do Rawy.

* dtewtaactM ie du sk rzyn ek  pocztow ych w łożone , w (iliiU
-7 kwietnia i i oku a mianowicie, pod adresem: Kon­
stanty Konopasiewicz w Mińsku Gubernialnym, B. Bramsolin 
w Kownie.

\s  dnm 27 kwietnia i86(i loku urodziło  si£ w W arsza­
wie: i  /rrzesejan: pici ludzkiej 3, żeńskiej 2, blurozakonnyćiF. 
E l i 4 3, ra zem  12; z a ś lu b ie n i Chrzeecjanir.

enne erg -M ian obyw., z Bałandowicz Walerją; Chomęto- 
wski W ładysław l i t , z Niewiarowską Heleną; Zamojski Jan 
Ludwik fab , z Grosche Józefą; Piotrowski Aleksander, z 
Dziankowską Walerją; istarozakonni: Szpilman Joaek, z Faj- 
genbaumyLają; z ia a m  Clirześ etanie: Szlubowski Józef lat 54 
obyw. ziem ; Ryłkowski Feliks lat 50 urzęd m a.is.; Tarnow­
ska Katarzyna Jat 40 żona stoi.; W ojciechowska TeH a lat 69; 
Kotwica Antoni lat 50 stróż; Fok Amalja lat 61 żona obyw.; 
Niedzielska Józefa ja t 40; Klimowicz Dorota lat 52 żona szew  
ca; Bielicki Ludwik lat 45 wyrób.; Lambricht Teofila lat 46; 
Nieklewski W incenty lat 40 wyrób.; Dziurzyńska Katarzyna 
lat 48 wyrób ; Lebensztej Antoni lat 66 służ ; Knotek Fran­
ciszek lat 37 służ ; Piotrowska Marjanna> lat 2 córka wyrób.; 
S.owikowski Ignacy mies. 2 syn artysty T eat ;< Jabłońska Ka­
tarzyna mieś 4 córka wyrób.; it.aroza/.nnui: Pusztoj u Rucliia 
lat 50  wyrób.; W olkenbrait Loiji lat 8 syn tryb.; Rozeuberg 
Sura mies. 6; Erdbaum bezimienny dzień 1; dziecię p łcim ę- 
zkiej niez. urodzone.

K ą l  o j i  d a r z .
W niedzielę, 29 kwietnia. — Urodziny Jeg-o Ce­

sarsko-Królewskiej Mośei, św. P iotra męcz. — 
Słońce wsch. o godz. 4 min. 36; zach. o godz. 7 min. 19.

W poniedziałek 30 kwietnia-,— św. Katarzyny - Słoń­
ce wsch. o godz. 4 min. 38; zach. o godz. 7 min. 18.

W  i d  o w  i  s  k  a. 

W a r s z a w a ,  c l . I I 5 ( 2 8 )  l i w i p l s i i n .
TEATR W IELKI. — D ziś , Ostatni raz opera Faust, 

przez artystów włoskich, abonament zawieszony. (Zacznie

się o godzinie 7-ej).—Jutro, Widowisko bezpłatne. (Z a­
cznie się o godz. 7-ej). — Wczoraj, dawano Ostatni raz 
Operę Violeta (La Traviata), przez artystów włoskich, 
abonament N. 25, lit. C. było osób 500.

TEATR ROZMAITOŚCI. — D ziś, Szklanka wody. 
(Zacznie się o godzinie 7 -ej).— Ju tro , Chcg Sobie pO G hll- 
lać. (Zacznie się o godz. 7-ej). — Wczoraj, dawano 
Przysięga Horacego; Starsza Siostra; Fortepian Berty; 
było osóls 400.

C enr ta rg o w e  
dnia  15 (27) kw ietnia 1 8 6 6  r .

RODZAJ PRODUKTÓW
K orzec od —  do

ruble srebrne i kopiejki
_ _

OCO 4 2 7 %

10 2 4 0
80 5 40
6 5 • 1 8 0

P szen ica  W a g a  —  —  —  f.
Ż yto  „ 2 1 0 — 2 3 0  f.
Jęczm ień
O w i e s ......................................... 2
G rach polny . . . . .  . 4
K artofle. .    1
P u d sia n a -o d k . 3 0  —3 5 . P u d  słom y od k. 2 5 — 27 .

Dowozy'. P szen icy  — ; Ż y ta  150; Jęczm ien ia  — ;
O w sa 6 0 0  korcy.

W iadro ok ow ity  od rs. 2 k. 75  %  do rs. 2 k. 91 .
G arniec o d k o p . 9 0  do kop . 95 .

W ym ierzono w  U rzędzie  K onsum . w iader 1 2 8 1 .

Obserwatorjum Meteorologiczne.
15 >27) kwietnia

Barometr w milimetrach . . . . .  j 756.2 ‘ i
Termometr Reaum.................. ... i -f- 1 "7 j j- 10 6

. . . .  i pog | pog.

I  » gods* ij z  raoa . | o pod. 4 po pc

I 756 2 * I 7521

Stan niebą,  ...............................
     * S

Największe ciepło J- 10. °6 R Najmniejsze c iep ło j- 0 8 R 
Z rana d. 16 (28) kwietnia -t- 4 '3 R. ciepła.

Wys«kość wody na W iśle stóp 3 cali 3.

KURSA TELEG RAFICZNE.
Ajentury Rudolfa pkręt.
Petersburg d. 15  (27) Kwietnia 1 8 6 6  r.

za rubel srebrny

W eksle na Londyn 3 mies. .
dto ,, Hamburg 3 „ . . .
dto „ Amsterdam 3 .
dto ,, Paryż 3 „ . . .
dto „ Berlin 15 dni za 100 R.

5a- P ożyczka Sieglitza................................ ...........
6a- „ ................................
7h- ,, R othschilda  ___ -................
l a- „ Premjowa z r. 1864 .....................
2 “- „ „ z r. 1 § 6 6 .......................
5% Bilety Bankowe 1. 89’/  90 2 ..............
Akcje wielkiego Tow. dróg żelaz za 125 R  .
Obligacje • „ „ „ ..................
Akcje drogi żel W arsz. T erespolskiej. . . . . .
6%  M etalik i r . .   .......................................
4%  „ Kupon z Lutego 25 . . .  .

„ z Sierpnia 38 .........
Imperjały 6 58 ..............................

___________ D yskon to...........................................

' 9

I
309. i 307 V,

85

109%  
105'/., 
88 

125 
97 
95 

101 %

KURSA TELEG RAFICZNE  

A jentury Rudolfa Okręt.
Berlina 14 d  t2 6  Kwietnia) 1 8 6 6  r

z  BERLINA.
'6-ta Pożyczka R osyjska.................... .
Obligacje Skarbwe4" „ ,,
Listy Zastawne 4 % '............................
Bilety Banku R o sy jsk ieg o ................
Weksle na W arszaw ę  .'.........

„ Petersburg 3 tygodn . . .
„ „ 3 miesięczny
„ Londyn 3
„ Paryż 2 ,,
„ Hamburg 2

Wiedeń 2 ”
Koleje R o sy jsk ie ..................................
K olej "Terespolska...........

dto Warszawsko W iedeńska.........
d o Warszawsko Bydgoska ...........

Nowa pożyczka premiowa 1 em . . .  
. „ „  , 2 e m . . .
Zyto na targu . . .........................

„ ,, dostawę w io sen n ą ................

z W IEDNIA.
W eksle na L o n d y n  ..............

„ H a m b u r g . . . . . . . . . . . . .
» Paryż...................................

Pożyczka Narodowa .........................
5% M etalik i...........................................
Akcje Banku Kredytowego

Renta 3 % . . ____   '. .
Akcje Kredytu Ruch,,

z LONDYN,. 
3°/,, Papiery (consols)............

płac ą

84%
61%
61
74%
74%
82%
81%

76%.

6Q%

84
80%
44%
43%

1 05 .50
7 8 .2 0
4 1 . 8 0
60-
57.

128 .20

66 80 
577

86%
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OBWIESZCZENIA SADOWE 1 ADMINISTRACYJNE
U W I A D O M I E N I A .

(N. D. 2 3 6 7 ) R zą d  Gubernialny 
Augustowski..

W  zastosow aniu się do art. 57, ustaw y o 
G ildjach Kupieckich Najwyżej zatw ierdzonej 
R ząd  G ubernjalny ogłasza n in ie jszym ,że gdy 
dotychczasow i kupcy, mianowicie:

1. Star. Mowsza- L ejzer M arkusow ie/ Aron- 
so h n  kupiec II  Gildyi z m Suw ałk.

% Z e lik  B ram sohn kupiec  I I  G ilgji z m. 
Suw ałk.

3. S tar. Szloma' Szmojłowicz K rakow ski k u ­
p iec  I I  Gildji z m. Suwałk* niew ykupili dotąd 
p a ten tów  na r.lSGG.

A  ta k że  gdy N aczeln ik om  Domu zleceń  ro­
ln ik ów  N adniem eńskich:

1. Zygmuntowi Gawrońskiemu z K irsay 
O strów  w Pow iecie Kalwaryjskim .

2. W iktorow i Gawrońskiem u z Pojezior
P o w ia tu ,K a lw a ry jsk ieg o .-  i

3. Dyonizem u Skarżyńskiem u z Bender 
pow iatu  Sejneńskiego k tó rzy  z mocy Naj- 
Pyższej decycji N ajjaśniejszego Pana mieli 
wydane p a te n ta  n a  kupców I-ej Gilgji bez- 
w łatnie na  la t pięć, term in  ten  z końcem G ru­
dnia  1865 r. ju ż  u p ły n ął, p rzeto  ta k  pierwsi 
jak o  i ci o sta tn i, nie mogą nadal prowadzić 
handlu  kupcom  Gildyjnym służącege nad 
czem  W ładze Skarbowe i Policyjne czuwać 
s ą  obowiązane.

Suw ałki d. 4 (16) Kwietnia 1866 r. 
P e łn iący  obowiązki G ubernatora  Cywilnego 

Gerwais. ’
2 z a  N ancelarji K ancelarji, K . Pawłowski.

(A . 1). 2309) Magistrat miasta Guberntalnego 
Lublina.

M ieszkanka tu te jsza  A nzelika W assali z 
có rk ą  K atarzyną, zam ierzyła sta le  osiedlić 
się  W Szw ajcarji, M agistrat podająG to do 
pow szechnej wiadomości, wzywa m ogących 
m ieć do niej jakow e praw ne pretensje, ażeby 
z takowem i w ciągu dni 30 od dnia ogłosze­
n ia  niniejszego clć tutejszego M agistratu  zgło­
sili się, gdyż po upływie tego czasu  paszp o rt 
em igracyjny wydanym je j będzie.

L ublin  d. 19 Lutego (3 M arca) 1866 r.
2 Prezydent, A. Dylewski.

OBW IESZCZENIA SPADK O W E.

(N. D. 2 4 4 7) Pisarz Kancelarji Ziemiańskiej 
Gubernji Warszawskie) w Warszawie.

Z powodu śm ierci F ran c iszk i z Zaleskich  
C hraszczew skiej wierzycielki sum: rs. 1,280 i 
rs . 630 pod respective N r. 19 i 20 działu IY  wy­
kazu  hypotecznego dóbr F a lbo rz  w Okręgu 
W łocław skim  zabezpieczonych; otw orzył się 
spadek  do regulacji k tórego wyznaczam  te r ­
m in na  dzień 4 S ierpnia n. s. r. b. w K ancelarji 
hypotecznej dóbr ziem skich G ubernji .W a r­
szaw skiej w W arszawie.

W arszaw a d. 13 125) Stycznia 1866 r.
T ruszkow ski P isarz .

(A7, I). 2470). P isarz Ii ancclaiji Hypoteczuej 
Gubernji Warszawskiej w Warszawie.

Z  powodu nastąp ionej śmierci:
1. W alerego Kozubowskiego w spółw łaści­

ciela  nieruchom ości w W arszaw ie pod N r. , 
2,240 B położonej. |

2. Kazim iery z Ż w anów K oziarskie j w spół- j 
w łaścicielki nieruchom ości w W arszaw ie  n a  j 
P rzedm ieściu  Praga  pod N r. 229 położonej.

3. Ignacego Pałuskiego współw łaściciela 
nieruchom ości w  W arszawie na  przedm ieściu 
P ra g a  pod N r. 155 położonej; toczą się  p o ­
stępow ania spadkowe, do ukończenia k tó re ­
go wyznacza się  term in  n a  dzień 12 (24) L i­
pca  1866 r. w K ancelarji hypotecznej M ia­
s ta  W arszaw y, gdzie wszyscy interesenci 
zgłosić się winni z prawam i swemi pod pre- 
k luzją .

W arszaw a dnia 14 i26) K w ietnia 1866 r. 
    H ube.

(N. D. 2469) P isarz Kancelarji Hypotecznej 
Guberni i (i arszawskięj w Warszawie.

Z powodu nastąpionych śmierci:
1. M arcjanny yel M arjanny Czyżewskiej, 

i  P io tra  Czyżewskiego, w ierzyciela sumy rsr. 
1,200, W D ziale IY  pod Nr. 15, na N ierucho­
mości w W arszaw ie pod Nr. 1354 położonej, 
zabezpieczonej, oraz sumy rsr. 1,050, w D zia­
le IV  pod Nr. 3 wykazu nieruchom ości Nr. 
1618D  w W arszaw ie zabezpieczonej.

2. F e lik sa  Bartosiew icz, w spółw łaściciela 
N ieruchom ości w W arszaw ie n a  P radze  pod 
N r. 67 położonej.

3. W incentego R zew uskiego, właściciela 
N ieruchom ości w W arszaw ie pod N r 1505e 
po łożonej.

4. Ludwiki z Maśkiewiczów Adam skiej, 
w spółw łaścicielki N ieruchom ości w W arsza ­
w ie pod Nr. 2289*4 położonej.

5. Ja n a  W esołowskiego, w spółw łaściciela 
N ieruchom ości w W arszaw ie pod N r. 1013, 
wedle a k t hypotecznych l it . il ,  a  wedle taryfy 
m iejskiej lit,A  oznaczonej, oraz  wierzyciela

sumy r s r  300, na N ieruchom ości N r. 975 j a  
tk i rzeźniczej zabezpieczonej.

Toczy się postępow anie spadkowe, do u- 
kończenia którego, w yznacza się term in  na 
dzień 24 Październ ika  (5 L istopada) 1866 r. 
w K ancelarji H ypotecznej M iasta  W arszaw y, 
gdzie wszyscy in teresenci zgłosić się winni z 
prawam i swemi pod p rek lu z ją .

W arszaw a dnia 14 (26. K w ietnia 1866 r.
Hube.

(N . O. 2431) R ejegf Kancelaryi Ziemiańskiej 
, GuberJiji Warszawskiej w O arszawie.
| Z  powodu zejścia z tego świata:
* 1. W  d. 25 Sierp. 1865 r. L ejze ra  Fajncyn 
j  z ak tu  N r . '39, w łaściciela %  części nierucho-
• mości w W arszaw ie  n a  P radze  pod Nr. 172 
| położonej, oraz w ierzyciela rs. 520 na w spół- 
' w łasności nieruchom ości w W arszaw ie  na 
: Pradze pod Nr. 150 B stojącej, z wniosku N .
! 41 do zabezpieczenia podanych i rs. 147 kop. 
i 75 z  procentem  i kosztam i sposobem  ostrze- 
1 żenią n a  prawie wieczystej dzierżaw y folwar­

ku  Kam ionek w dziale I l i  pod N r. 24 wyka­
zu  hypotecznego dóbr E konom ji W arsza ­
wskiej, zapisanem  ubezpieczonych.

2. W  dniu 9 21) Grudnia 1865 r. M auryce­
go R osengart w łaściciela kaucji w ilości rs. 
7,500 na zakładzie  fabryki C ukru Młynów 
zwanej, na  g runcie  dóbr Kryszkow ice w O- 
kręgu Z gierskim  sytuowanych, mianowicie 
na  gruncie folw arku Pokrzyw nica przyległo- 
śc ią  tychże dóbr będącego um ieszczonego w 
d z ja le  IV  pod-Nr. 13 ubezpieczonej.

T oczą się postępow ania spadkowe, do u- 
. kończenia k tórych wyznaczyłem  term in  pó ł­
roczny na dzień 18 (30) L ip ca  1866 r. w k tó ­
rym spadkobiercy, lega tarjusze  i wierzyciele 
zgłosić się i p raw a swe w księgach  wieczy­
stych rzeczonych dóbr i nieruchom ości m iej­
skich  meldować winni.

.W arszaw a d. 13 (25) Stycznia 1866 r. 
Jó ze f Zbikow ski.

(N. D. 2 4 8 0 ) .  Uejent Kancelarji Z iem iiań skęj  
Gubernj-' Warszawskiej w W a rsza w ie

Po śm ierci:
1. A gnieszki z Jeleniew skich pierwszego 

ślubu D ębkiew icz ostatniego Liwowskiej 
w spółw łaścicielki nieruchom ości w W arsza ­
wie pod Nr. 273 położonej.

2. Syne R ozena w łaściciela dóbr Gąsioro- 
wo w O kręgu Łęczyckim  położonych.

Otw orzyły się spadki, do uregulow ania k tó ­
rych term in  na  dzień 19 (31) L ip ca  1866 r. w 
K ancelarji Z iem iańskiej G ubernji W arsz a ­
wskiej w W arszaw ie p rzed  sobą wyznaczam. 

W arszw a d. 13 • 25) S tycznia 18G6 r. 
W ojciech Śliwiński.

[,U■ D. .2 4 0 3 ) .  Rejent Kancelarji Ziemiańskiej 
- Guhernji W arszawskiej juo Warszawie.

Do ukończenia postępow ania spadkowego 
po K arolinie Boskiej, w ierzycielce sum y rsr . 
1,500, na  dobrach Zglinnie wielkiej i m ałej 
część lit A, w O kręgu Rawskim  położonych, 
ubezpieczonej, w yznacza się term in  w dniu 
19 (31) Październ ika  1866 r. w K ancelarji 
H ypotecznej w W arszaw ie.

Ja n  Jasiński.

(iV. D  2 4 5 6 ) .  Rejent Kancelarji Z iem ia ń sk ie j  
Gubernji W arszawskiej w Warszawie 

Z powodu nastąpionej śm ierci M ichała Gut- 
knejcht, w spółw łaściciela dóbr Ja strzęb ie , z 
p rzyległością  Kem pina w O kręgu Ł ęczyckim  
położonych, otw orzył się spadek, do reg u la ­
cji k tórego, wyznaczam  term in n a  dzień 19 
(31 (.Października 1866 r. w K ancelarji H ypo­
tecznej G ubernji W arszaw skiej w W arsza ­
wie.

Zaw adzki.

(N. D. 2452). Rejent Kancelarji Ziemiańskiej 
Gubernji Płockiej.

Po nastąp ionej śmierci:
1. M arji Borkow skiej, w łaścicielki dóbr 

Janow o z O kręgu Płockiego.
2. F austyna  Łem pickiego, w łaściciela  

dóbr B ronowo-Zalesie, także w Okręgu P ło ­
ckim leżących.

3. F au sty n a  i U rszuli m ałżonów Janczew ­
skich, w łaścicieli dóbr Strukiny, lit. H , /•’, G, 
J ,  K, również z O kręgu Płockiego.

4. Jak ó b a  Naim skiego, w ierzyciela sumy 
rsr . 1,000, na  dobrach Przedwojewo-Sona, le­
żących w O kręgu Przasnyskim , w D ziale IV  
pod N r. 12 intabulow anej.

5. A ugusta Cyprysińskiego, w spółw łaści­
ciela dóbr Szulm ierz, K osiczyn i T rzc ianka  z 
O kręgu Przasnyskiego.

. 6. M arjanny - K unegundy M ichałow skiej, 
w łaścicielki dóbr Galem in-G órny w O kręgu 
M ławskim  leżących, o tw orzyły  się spadki, i 
rozporządzone zosta ły  postępow anie spadko­
we, do zam knięcia k tórych, term in pó łroczny  
na dzień 19 (31) Październ ika  r. b. 1866, w 
P łocku  w K ąncelarji Z iem iańskiej 1, 2, 3, 4, 
p rzedem ną zaś 5 i 6, p rzed  R ejentem  O rdo­
nem wyznacza się.

P ło ck  dnia 8 (20) K w ietnia 1866 roku.
Janczew ski W aw., «. •

Mag. ob. pr. i adm.

(N. D. 410). Pisarz Sądu Pokoju Okręgu 
Stanisławowskiego.

Z  powodu zaszłej w dniu 25 M aja 1862 r. 
śm ierci M aksym iljdna Zagrzejewskiego, w ła­
ściciela  Nieruchom ości pod N r. 125 w R a ­
dzyminie położonej, otworzył się spadek do 
regulacji którego, term in  na dzień 1 (13) 
S ierpnia r. b. w m iejscu posiedzeń Sądu w 
Radzym inie p rzeznaczony został.

Kowalewski.

L I C Y T A C J E
i SPRZEDAŻE PUBLICZiNE.

(N. D. 2441). Dyrekcja Ubezpieczeń. 
Podaje do powszechnej wiadomości, iż na 

zasadzie reskryptu  Komisji Rządowej Spraw 
W ewnętrznych i Duchownych z dnia 11 (23) 
Sierpnia r. z. Nr 27,012/6245 odbędzie się w 
biurze Dyrekcji w dniu 22 Kwietnia (4 Maja) 
r. b. o godzinie l l  z rana, licytacja in m inu3 
przez opieczętowane deklaracje na wykonanie, 
robót przy odnowieniu frontów dwóch gm a­
chów przez Dyrekcję Ubezpieczeń zajmowa­
nych.

Podług zatwierdzonego anszlagu koszt wy­
konania powyższych robót, obliczony został na 
rs. 489 kop. 16*/,, ed tej więc sumy licytacja 
m minus rozpoczętą zostanie, przejrzenie wa­
runków licytacyjnych, oraz zatwierdzonego 
anszlagu, może nastąpić każdodziennie w biu­
rze Dyrekcji mianowicie u Naczelnika Kance­
larji lub Budowniczego w godzinach biuro­
wych.

Do licytacji przypuszczeni zostaną wszyscy 
konkurenci z zastrzeżeniem, iż utrzymujący 
się przy licytacji, obowiązany będzie użyć do 
robót jedynie majstrów wykwalifikowanych.

Mający chęó podjęcia się tej entrepryzy wi­
nien złożyć deklarację opieczętowaną na ręce 
Naczelnika Kancelarji w dniu licytacji, przed 
godziną l l  z rana, czysto bez poprawek skro- 
bań oraz przekreśleń na papierze stemplowym 
ceny kop. 30 napisaną i w niej wyraźnie wy­
mienić procent ja k i od sumy anszlagowej od- 
stępują.

Do deklaracji dołączony być winien kwit 
Kasy Głównej Ubezpieczeń na złożone vadium 
w kwocie rs. 50 wyraźnie pięćdziesiąt.

D eklaracjo skrobane i poprawiane lub n a ­
pisane nie podług wzoru niżej zamieszczonego 
obejmujące jakiekolw iek zastrzeżenia lub po 
oznaczonym term inie złożone i bez dołączone­
go Kwitu na wniesione vadium przyjęto nie 
zostaną.

Wzo'r no deklaracji.
W  skutek ogłoszenia Dyrekcji Ubezpieczeń 

pod d. 12 (24) Kwietnia r. b. Nr. 13776j587 
zamieszczonego w gazetach W arszawskich, 
podaję niniejszą deklaracją iż obowiązuję się 
wykonać roboty przy odńowieniu frontów 
dwóch domów przez Dyrekcją Ubezpieczeń zaj­
mowanych a po dostatecznym odczytaniu i 
rozważeniu warunków licytacyjnych i anszlagu 
na rs. 489 kop. 16-/, obrachowanego, roboty 
nim opisane wykonać obowiązuję się, odstępu­
jąc  na korzyść funduszów Ubezpieczeń N N (tu 
wypisać liczbą a następnie literami procent ja ­
ki przedsiębierca odktąpić zamierza) poddając 
się wszelkim obowiązkom i zastrzeżeniom w a­
runkami licytacyjnemi objętym, które mi są 
dokładnie znane i te w zupełności przyjmuję, 

mieszkam w Warszawie pod Nr.
(podpis imię i nazwisko)

Warszawa d. 12 (24) Kwietnia 1866 r.
Prezes, Wierniewicz.

2 Naczelnik Kancelarji Slomiński.

(N. D. 2442.) Dyrekcja Ubezpieczeń
Podaje do powszechnej wiadomości, że w 

dniu 18 (30) Kw ietnia 1866 r. t. j .  w ponie­
dz ia łek  od godziny 10 z ran a  odbywać się  
będzie w W arszawie pod Nr. 115/6 p rzy  u li­
cy P roste j p rzed  urzędnikiem  do szczegól­
nych poleceń D yrekcji Ju ljanem  Korytko 
głośna in pluś licy tacja  na  sprzedaż wyrobów 
żelaznych, blaszanych, pasów do m aszyn, 
k leju  sto larskiego, m odeli na  okucia budowli, 
żelaza przepalonego, fornierów  dębowych i o- 
pałków  drew nianych uszkodzonych podczas 
pogorzeli dnia 27 M arca (8 Kwietnia) 1866 r .  
w pow yższej m iejscowości wydarzonej a  na  
rs. 506 kop. 99 '/2 p rzez  biegłych oszacow a­
nych.

O w arunkach licy tac ji szczegółow e wia­
dom ości pow ziąźć m ożna od delegowane­
go w dniu licy tacji n a  m iejscu odbycia te jże  
p rzed  je j rozpoczęciem  od gadziny 9 z rana.

W arszaw a d. 12 (24) Kwietnia 1866 r.
2 P rezes, W ierniewicz.

<N. D. 2164) Administracja Kstęztwa  
Łowickiego.

Ponieważ rezultat ogłoszonej w pismach i w 
dniu 14 (26) Marca r. b. odbytej głośnej in 
plus licytacji nie został przez Jaśńie Wielmo­
żnego D yrektora Głównego Prezydująeego w 
Komisji Rządowej Przychodów i Skarbu za­
twierdzonym, przeto w zastosowaniu się do 
rozporządzenia tegoż Jaśnie Wielmożnego D y ­

r ek to ra  Głównego z  dnia  23 Marca (4 Kw ie­
tnia)  t. r. Nr. 826, A dm inistrac ja  K s ię z tw a  
Łowickiego podaje do powszechnej Wiadomo­
ści, że:

Na sprzedaż ryczałtową drzewa brzozowego 
na  pnin będącego na  przestrzeni (lączifie z ha-  
liznami) mórg 148 miary nowopolskiej zna jdu ­
jącego  się, k tó ra  to  przestrzeń obocnie z a g a j ­
n ik  brzozowy w dobrach Chruśle  s 'anowiac 
położoną jest w powiecie i Okręgu Łowickim 
i g raniczy  n a  północ z dobrami S łub ice  r a  
wschód z majętnością WszeKwy na  zachód zaś 
i południe  z osadami kolouiUnemi do dóbr 
Cbruole nulcżąceaii* odbędzie się powtórna  w 
biurze Administracji Księz.twa Łowickiego w 
Łyszkow icach  dnia 3 (15) Maja roku bieżącego 
o godzinie 12 z południa, pi zez opieczętow ane 
deklaracje  in plus licytacja  poczynając od su ­
my rs. 4,318, kop. 16.

M ający  zamiar ub iegan ia  się o to kupno 
winni w miejscu i tzasie wyż oznaczonym, z ło ­
żyć  swe deklaracje podłng wzoru niżej zamie­
szczonego napisane a  w tych wyraźnie l i te ra­
mi bez skrobania, popraw ek  lub przekreśleń* 
wymienić sumę za którą drzewo na licytację 
wystaw ia jące  się nabyć p ragną ,  do deklaracji  
winien by ć dołączony kwit Kasy Księztwn na 
deponowane vadium w gutowiżnie w ilości rs. 
H 4 0 ,  vadium to n ieutrzymującemu się przy 
kupnie na tychm ias t  zwrćconem będzie,  u t rzy­
mujący się zaś przy licytacji zaraz po jej u k o ń ­
czeniu winien będzie dokonjpletoweć takow e 
do wysokości I j3  części sumy w jlicy tow anej.  
D eklarac je  nie podług* wzoru nap'isane obejmu­
jące jak ieko lw iek  tylko warunkowe zobowią- 
n ia  lub do k tórychby niebył dołączony kwit 
na żlożone vadium będą nieważne i żaden 
wzgląd  na  nie mi: nyra nie będzie, również d e ­
klaracje, po otwarciu licytacji złożone przyję te  
nie będą.

Inne warunki są do przejrzenia w binrze Ad­
ministracji Księztwa Łowickiego w Łyszko 
wicacb.

Wzór do deklaracji.
W skutku ogłoszenia z dnia 30 Ma:ca ( l l  

Kwietnia r. b Nr. 746 podaję mniejszą de ­
k laracją  iż obowiązuję się kup ć drzewo brzo­
zowo na pnia będące na przestrzeni (łącznie z 
haliznnmi) mórg 148 miary nowopolskiej znaj­
dujące się w dobrach Chruśle, za sumę is. N 
poddając się wszelkim obowiązkom i zastrzeże­
niom w warunkach licytacyjnych objętym.

Zaświadczenie Kasy Księztwa Łowickiego 
na złożone w niej vajdium rs 1440 wynoszące 
dołączam, które urazie sićutrzymania się na 
licytacji sam odbiorę.

Stałe inpje zamieszkanie jest tv N.
Pisałem w N dnia mca roku 1866. 

(podpisać im 'ę i nazwisko)
Łyszkowice d. 30 Marca ( l l  Kwietnia) 1866 r. 

p. o. A dm in is tr t^ora  Księztwa,
3 Radca  Dworu,  Wojciechowski.

(V. D. 2 3 0 2 ) .  Naczelnik / ’owiani 
W ars aa wskiego.

Podaje do publicznej wiadomości, że w dniu 
10 (22) Maja r. b. o godzinie 11 z rana odby­
wać się będzie w biurze Naczelnika Powiatu 
W arszawskiego przy ulicy Leszno w domu pod 
Nr. 734/5 położonym, licytacja in m inuj przez 
opieczętowane deklaracje na przebudowanie 
ja tek  rzeźniczo piekarskich mieście Grójcu 
od sumy r^. 4,00? k. 63%  zatwierdzonym ko­
sztorysem ustanowionej.

Mający zatem chęć przystąpienia uo licyta­
cji, winien w terminie i miejscu wyżej ozna­
czonym, złożyć opieczętowaną deklarację, do 
której dołączony być ma dowód jednej z Kas 
Skarbowych, m iejskich lub Banku Polskiego 
na deponowane w niej vadium w kwocie rub. 
sreb. 415.

Bliższa wiadomość o warunkach entrepryzy 
tej dotyczących, powziąść można każdodziennie 
w biurze Naczelnika Powiatu w godzinach słu­
żbowych.

Deklaracje pisane być mają czysto, cztelnie, 
bez żadnych poprawek lub skiobań na papie­
rze stemplowym ceny kop. 15, podług wzoru 
niżej domieszczonego.

Warszawa d. 5 (17) Kwietnia 1866 r.
Radca Dworu, Marjewski.

2 W zór do deklaracji.
W skutek ogłoszenia Naczelnika Powiatu 

W arszawskiego z d, 5 (17) Kwietnia r. b. N r. 
8312, składam niniejszą deklaracją, iż obowią­
zuję się podjąć entrepryzy przebudowania j a ­
tek rzeźniczo-piekarskich w mieście Grójcu w 
śeisłem zastosowaniu się do zatwierdzonego 
kosztorysu za sumę rs. (tu wypisać liczbami 
i słowami sum ę1, poddając się wszelkim obo­
wiązkom i zastrzeżeniom w warunkach licyta- 
cyjnych objętym , a dobrze mi znanym.

Dowód na złożne vadium w ilości rs. 415 
składam , który w razie nieutrzvm ania się na 
licytacji sam odbiorę, lub o odesłanie takowe­
go przez pocztę na mój koszt upraszam.

Pisałem w N. N. dnia N. N. miesiąca N. N. 
1866 r.

(tu  podpisać czytelnie imie i nazwisko z wy­
mienieniem miejsca zamieszkania).

(N. D 2165). Naczelnik Powian  
Włocławskiego.

Dobra Kamieniec położone w Gminie Cza



875

manin. O kręgu W łocław skim , na rzecz  z a le ­
g łośc i skarbow ych i  zapew nienie regularnego  
opłacania podatków  b ieżących , b ęd ą  w yp u ­
szczone w trzy letn ią  dzierżaw ę, poczynając  
od dnia 12 (24) Czerwca r. b. przez  p u b licz­
ną g łośn ą  in p lus licytację, k tóra rozpoczn ie  
się  od sum y rs. 591 kop. 62, rocznej dzierża­
wy i  dnia 2 (14) M aja r. b. o godzin ie 11-ej 
przed południem  w b iurze P ow iatu  tu te jsze ­
go odbytą zostanie- 

Podając o tern do wiadom ości nadmieniam , 
że  konkurenci obok vadjum rs. 150, z a o p a ­
trzeni być winni w  św iadectw o kw alifikacyj­
ne postanow ieniem  JO. K sięc ia  N am iestn ika  
K rólestwa z  dnia 24 S tyczn ia  1818 r. p rze­
p isane. •
W łocław ek  d. 29 M arca (10) K wietn. 1866 r.

A sesor K olegjalny, J. W ęgleński.

(N . D 2 3 0 8 ) . U rząd Leśny Pajęczno. 
Podaje do publicznej wiadom ości, iż  w d. 

12 (24) Maja r. b o godzin ie 10 z  rana w kan­
celarji U rzędu  L eśn ego  P ajęczno w e w si Ł a ­
dzinie Gminie Pajęczno w P ow iecie  P ió r k o ­
wskim Gubernji W arszaw sk iej, odbyw ać się  
będzie g łośn a  in  plus licytacja  na sp rzed aż  
drzewa z c ięć  m łotem  sześciokątnym  w yce-  
chowanego z czterech  obrębów i w jednym  
obrębie z  linji, pojedynczo obrębam i o c e n io ­
nego jak  następuje: '

Z obrębu M akow iska w O kręgu IV  w c ię ­
ciu N r. 9, ocenione na rsr 743 kop . 98; 
z obrębu Ł u szczan ow ice w O kręgu I  w c ię ­
ciu N r. 6, 7 i  8, ocenione na rsr. 63 kop . 72; 
z obrębu R estarzew  w Okręgu I  w c ięc iu  
Nr. 9 jw O kręgu IV  w c ięc iu  Nr. 3 i 4, o c e ­
nione na rsr. 490 kop. 1; z obrębu Z ajączki 
w Okręgu I  w cięc iu  N r. 3 , 4 i 5, ocen ione na  
rsr. 52 kop. 7. P rzystęp u jący  do licytacji, 
zaopatrzony być w inien w  vadium  w yn oszą-  
cem y4 część  szacunku  w każdym  obrębie, 
oraz być w pogotow iu  zap łacić  po łow ę zali-  
cytowanej sum y przy podpisaniu protokółu  
licytacyjnego, o innych warunkach tej sp r z e ­
daży. każdodziennie z w yjątkiem  dni św ią te ­
cznych  dow iedzieć się  m ożna w U rzęd zie  L e ­
śnym, m iejscow a zaś słu żb a  leśna zg ła sza ją ­
cem u się  okaże drzewo na gruncie.

w Ł ad zin ie  d. 1 (13) K w ietn ia 1866 r.
2 Starszy N adleśniczy, L atterm ann.

(N . D . 2286 .) Burm istrz M iasta  
Mszczonowa.

Stosownie do odręcznego reskryptu W. N a ­
czelnika Powiatu W arszawskiego z d. 29 Gru­
dnia r. z. Nr. 32 ,212 w biurze Magistratu m. 
Mszczonow-a odbywać się będzie pod prezyden­
c j i  miejscowego Burmistrza licytacja  in plus 
przez opieczętowane deklaracje w d. 11 (23) 
Maja r. b. o godz. 10 z rana na sprzedaż m a- 
terjału z domu gm innego Nr. 34 i w ieczyste 
w dzierżawienie części placu pozostałego od 
regulacyj ulicy Slabomirakiej po znieść się ma­
jącym  domu gminnym obejmującego przestrze­
ni łokci kwad- 3 22%  własnością kasy m iej­
skiej będących od sumy szacunkowej rsr. 176 
kop. 4(3 jeżeliby  zaś konkurenci stawający 
do licytacji żądali osobnej licytacji na sprze­
daż materjału i osobnej p.a wieczyste wydzier­
żawienie ptacu, w takim  razie każda z powyż­
szych 1 cytacji osobno i głośno odbytą zosta­
nie to je st  na sprzedaż materjału od sumy rs. 

H5 k. 74, a na wieczyste wydzierżawienie p ła ­
tu od sumy rs. 80 k. 72.

Przystępujący do licytacji posiadać winien 
deklaracją podług niżej zam ieszczonego w zo­
ru czysto czytelnio bez poprawek i skrobań 
napisaną w- której znajdować się powinien  
kw it kasy tutejszej na złożone vadium, wyró- 
Wnywająee 1 5 części sumy do licytacji ustano­
wionej, nadto deklaracja winna być dobrze la ­
kiem epieczętowana, gdyż w razie najm niej­
szych przeciw zastrzeżeniom uchybień, przy­
stępujący do licytacji dopuszczoncm nie b ę­
dzie.

O dalszych warunkach tej licy tacji dow ie­
dzieć się można każdego dnia w godzinach biu­
rowych w M agistracie tutejszem  wyjąwszy dni 
świąteczne

Mszczonów, d. 4  (16) Kwietnia 1866 roku.
2) Perzyński.

Wzór do deklaracji.
Stosownie do ogłoszenia z d. 4  (16) K w ie­

tnia r. b. podaje niniejszą deklaracją iż obo­
wiązuje się kupić materjal z domu gm innego i 
nabyć w wieczystą dzierżawę plac w m ieście 
Mszczonowie przy ulicy Slabomirskiej obej • 
mujący przestrzeni łokci kwad. 322%  za sumę 
)wvpisać literami) oddzielnie na materjal od­
dzielnie za plac poddając się wszelkim  zastrze­
żeniom warunkami licytacyjnem i objętym  a 
nmie dobrze znanymi Kwit kasy na złożone 
vadium w kwocie rs. 35 kop. 30 dołączam, 
które wrazie nieutrzymania się przy licytacji 
sam odbiorę lub o nadesłanie na swój koszt 
Pocztą upraszam.

Stałe moje zamieszkania jest w N ., p isałem  
dnia miesiąca N ., roku L866 (podpisać wyraź­
nie imię i nazwisko).

( A. Z). 2 3 8 7 ) R ada  Szczegółowa Opiekuńcza 
Szpita la  Starozakonnych.

Z powodu niedojścia do skutku licytacji od - 
hytej na dostawę płótna dla Szpitala, R ada  
Szczegółowa zawiadamia osoby interesow ane, 
że na d. 22 Kwietnia (4 Maja) r. b. o god zin ie  
L ej z południa, odbędzie się w kan celarji

szpitala tutejszego powtórna licytacja na do- 1 
stawę: *

800 łokci płótna lepszego gatunku.
2 ,600  płótna ordynarnego i
8 ,000 łokci rewantuehu białego i szarego.
Warunki licytacyjne w kancelarji szpitala  

przejrzane być mogą.
2 W arszawa, d. 11 (23) Kwietnia 1866 r.

( y .  V. 2474) P isarz Trybunału Cywilnego 
Gubernji W arszaw skiej w W arszawie.

Stosow nie do art. 682 K. P . S. wiadomo czy. 
ni, iż na żądanie Zuzanny Salom ei z W iśn ie­
wskich Pianow skiej Stanisław a Pianow skiego  
Ekspedytora Zarządu O ber-Policm ajstra M ia­
sta W arszawy m ałżonki w asystencji i za upo­
ważnieniem tegoż męża czyniącej, w W arsza­
wie pod Nr. 3 0 3 8  przy ulicy Czerniakowskiej 
zam ieszkałej, a zam ieszkanie prawne do tego 
interesu i całego postępowania subhastacyjne- 
go u W ładysław a C hęcińskiego Patrona p -zy  
Trybunale tutejszym  w W arszawie pod N u­
merem 549a przy ulicy D ługiej zam ieszka­
łego obrane .m ającej, w poszukiwaniu sumy 
rubli srebr. 2 ,780 kopiejek 71 z procentem  
i kosztami od Marji v. Marjanny z Marków 
skich pierwszego ślubu W iśniewskiej powtór­
nego Sclilieper Karola Schiieper małżonki 
czyli obojga małżonków Schiieper obywateli 
w łaścicieli nieruchomości w W arszawie pod Nr. 
3038 położonej, tamże zam ieszkałych, proto­
kółem Stanisława Skierkow skiego Komornika 
przy Trybunale tutejszym , w d. 23 Listopada 
(5  Grudnia) 1865 r. sporządzonym w drodze 
sądowej przymuszonego wywłaszbzenia, zaję­
tą i zaaresztowana została

NIERUCHOMOŚĆ
w W arszawie przy ulicy Czerniakowskiej pod 
N r. 3038  pod jurisdykcją Sądu Pokoju O krę­
gu i M isstf. W arszawy W ydziału III w cyrkule 
policji wykonawczej i administracyjnej 9 na 
gruncie em fiteutycznym , za opłatą rocznie 
czynszu rs. 6 lt. 95 położona, prawem w łasno­
ści do egzekwowanej dlużniczki M arjanry v. 
Marji 1-go ślubu W iśniewskiej powtórnego 
K arola Schiieper małżonki należąca, w posia­
daniu obojga małżonków Schiieper zostająca, 
poszukiwaną wierzytelnością hypotecznie ob­
ciążona, rozległości na szerokość około łokci 
133, d łu g o śc i w głąb około łokci 66 zawiera­

jąca. . . .  . .
N a gruncie tej nieruchomości są następują­

ce zabudowania: /
1. Dom parterowy z facjatkami w półowie 

tnasiv murowany, a w drugiej połowie z pru­
sk iego muru budowany gootami kryty, pięć 
kominów murowanych mający.

2. Budynek masiv murowany, blachą żela­
zną kryty, trzy kominy murowane mający.

3. W ozownia z drzewa gontam i kryta.
4 . Komórki parterowe i piętrowe z drzewa 

gontami kryte.
5 . K loaka z drzewa gontami kryta.
6. Chlewek z drzewa gontam i kryty.
7. Stajenka z drzewa gontami kryta.
8. Kloaka w ogrodzie z drzewa gontami 

kryta.
9. Ogród w którym jest  drzew owocowych 

rodzajnych około sztuk 10, mała sadzawka z 
kępką w środku.

10. A ltana z drzewa sztachetowa gontam i 
kryta.

11. Dwa podwórza niebrukowane.
12. Studnia drzewem cem br.wana o dwóch 

pompach. /
W nieruchomości tej j e s t  20 lokatorów z 

imion i nazwisk oraz ilości ceny najmu u isz-  
czająeych, w akcie zajęcia wymienionych.

O bszerniejsze opisanie powyż zajętej i zaa­
resztowanej nieruchomości znajdują się w ak­
cie zajęcia u sprzedażą dyrygującego W łady­
sława Chęcińskiego Patrona przy Trybunale 
Cywilnym Gubernji W arszawskiej w W arsza­
w ie, w W arszawie pod Nr. 549a  zam ieszkałe­
go, zaś zbiór objaśnień i warunki sprzedaży w 
kancelarji Trybunału tutejszego w W ydziale I. 
złożone, przejrzane być mogą.

Zajęcie w kopjach doręczone:
1. JW. K alikstowi Witkowskiemu P rezy ­

dentowi Miasta Stołecznego Warszawy w W ar­
szawie p d Nr. 387 urzędującemu, na ręce L u ­
dwika M akarakiego urzędnika togoż M a g i­
stratu.

2 . Emerykowi Kozerskiemu Pisarzowi Sądu 
Pokoju Okręgu i M iasta Warszawy W ydziału  
III w Warszawie pod Nr. 405 urzędującemu, 
na ręce własne.

Obudwom d. 24 Listopada (6 Grudnia) 1865  
roku.

W niesione do k sięg i wieczystej powyższej 
nieruchomości w Warszawie d. 25 Listopada 
(7 Grudnia) 1865 r. a w dn. dzisiejszymi do k się ­
g i zaaresztowali w kancelarji Trybunału tu­
tejszego na ten cel utrzymywanej wpisane zo ­
stało.

Pierw sza publikacja zbioru objaśnień i wa­
runków sprzedaży odbędzie się na. audjencji 
jawnej Trybunału Cywilnego Gubernji W ar­
szawskiej w Warszawie w W ydziale I., w m iej­
scu zwykłycch posiedzeń przy ulicy Długiej 
p d Nr. 549 o gtdżin ie 10-ej z rana d. l l  (23) 
Lutego 1866 r.

Sprzedażą dyrygować będzie W ładysław  
Chęciński Patron przy Trybunale Cywilnym  
Gabernji W arszawskiej w Warszawie, k tóre­
go zam ieszkanie j e s t  wyżej wskazane.

Warszawa, dnia 9 (21) Grudnia 1865 r.
Radca Dworu, Zgórski.

W ywieszono na Tablicy w sali ustępowej 
Trybunału Cywilnego Gubernji Warszawskiej 

w W arszawie, d. 9 (21) Grudnia 186 ) roku.
Radca Dworu, Zgórski’

P o edbyciu w dniach 11 (23) L utego , 25 
L utego  (9 Marca) i 11 (23) M arca 1866 roku  
trzech  publikacji zb ioru  objaśnień i  warun­
ków  sprzedaży n ieruchom ości w W arszew ie  
pod Nr. 3 ,038 położon ej, T rybunał tutejszy  
w yrokiem  dnia 11 (23) M arca 1866 r. zap a­
d łym , term in do przygotow aw czego p rzysą­
dzen ia  rzeczonej n ieruchom ości na dzień  5 
(17) K w ietnia 1866 r. god zin ę 10 z  rana w y­
z n a czy ł, k tóry się odbędzie w m iejscu  zw y­
k łych  posiedzeń  T rybunału Cywilnego Gu­
bernji W arszaw skiej w  W arszaw ie w w ydzia­
le  I-ym  pod Nr. 549 przy u licy  D ługiej.

L icytacja  w term inie przygotow aw czego  
p rzysądzen ia  rozpocznie s ię  od sum y rubli 
srebrem  10,000 przez popierającego przedaż  
podanej, zaś w term inie o sta teczn ego  p rzy­
sądzenia od V:i częśc i szacunku taksą, b ie ­
g łych  w ynaleść s ię  m ianego.

w W arszawie dnia 16 (28) M arca 1866 r.
P isarz T rybunału  R . D. Zgórki. 

W  term inie pow yższym  Trybunał n ierucho­
m ość w W arszaw ie pod Nr. 3 ,038 położon ą , 
W ład ysław ow i C hęcińsk iem u Patronow i, za  
sum ę rubli srebrem  10,000 przygotow aw czo  
p rzysąd ził i wyrokiem  w tym dniu wydanym, 
term in do ostatecznego jej przysądzenia , wy- 
zn a ezy ł na dzień 6 (18) C zerwca 1866 r. g o ­
d zin ę 10 z rana, k tóry odbędzie s ię  w m iej­
scu  posiedzeń  Trybunału Cywilnego tu te jsze ­
go w w ydziale I-ym  pod Nr. 549, a licytacja  
za czn ie .s ię  od dwóch trzecich  częśc i szacu n ­
ku ta k są  przez b ieg łych  sporządzić s ię  m a­
ją c ą  w ykazanego.

w W arszawie d. 13 (25) K w ietnia 1866 r.
P isarz T rybunału R. D . Zgórski.

[N . D . 2 4 5 0 ) P isa rz  Trybunału Cywilnego 
Gubernji Płockiej.

W iadomo czyni, iż  na żądan ie Jck a  F o g ie l 
kupca w m ieście P łocku  zam ieszk ałego , za ­
m ieszk an ie zaś prawne do tego in teresu  u 
F e lik s a  B etlej Patrona przy T rybunale P ło ­
ckim  rów nież w P łocku  zam  eszkałego, obra­
n e m ającego, który to Patron  zarazem  p op ie­
raniem  przym uszonej sp rzed aży  dóbr poniżej 
opisanych; trudnić s ię  będzie w egzekucji S ą ­
dowej przeciw ko Juljanow i D ziew an ow sk ie­
mu w łaścicielow i dóbr M ijakow i, w tychże  
dobrach Pow iecie i Gubernji P łock iej zam ie­
szkałem u , rozporządzonej aktem  K om ornika  
L ubinkow skiego w dniu 12 (24) K w ietnia  
1857 r. zaczętym , a w dniu następnym  ukoń­
czonym , zajętem i i zaaresztow anem i zosta ły , 
końcem  publicznej przym uszonej sprzedaży, 
na audjencji Trybunału Cywilnego Gubernji 
P łock iej, w m iejscu  zw ykłych  p osiedzeń  od­
bywać się  m ającej, dobra ziem sk ie M ijakowo 
w P ow iecie, O kręgu i Gubernji P łockiej w ad­
m inistracji wójta gm iny B oryszew o, pod j u ­
risdykcją są d u  Pokoju O kręgu P łock iego  o d ­
działu  I, p o łożon e, do w łasn ości debenta Ju l- 
jana D ziew anow skiego n a leżące i w posiada­
niu jego  zosta ją ce , k tórych op is szczegó łow y  
je s t  następujący: W ieś "folwarczna Mijakowo 
łą czn ie  z  gruntam i Góry zwanem i, z jed nego  
kaw ała z iem i z łożon a , graniczy i styka się  na 
wschód s ło ń ca  z  w sią  Barcikow em  i Ram uto  
wem, na połu dn ie z  Ł agiew nikam i, na zachód  
z  Szeligam i, M iszew kiem  Stefany i Sam bo­
rzem , ńm w zabudow aniach dworskich: 1. 
D om m ieszkalny z gliny w p acę  w ystaw iony, 
dachem  słom iannym  pokryty; 2. dom folwar­
kiem zwany, łą czn ie  z kurnikam i z drzewa w 
bale i s łu p y  postaw iony, s łom ą pokryty; 3. 
kloaka z kam ieni na glinę pod słom ą; 4. sp i­
chrz łą czn ie  z  w ozow nią z drzew a w słupy.i 
bale pobudow any, słom ą po kryty; 5. stodoła  
o 2 k lep isk ach  z  bali na słupach  pod słom ą; 
6. stodoła druga takoż o 2 k lep iskach  z gliny  
w pacę postaw iona, słom ą kryta; 7. ow czar­
nia i stajnia w p acę z gliny pobudowana, s ło ­
m ą pokryta; 8. studnia drzewem  w yłożona z 
żurawiem; 9. dzw onek na słu p ie  do zw oływ a­
nia ludzi. — W  budow lach wiejskich: 1. chałup  
w iejsk ich  cztery, z  których  w jednej odbywa 
się  w yszynk trunków dw orskich, 2. chlew ek  
jeden , 3. szopka jedna o 5ciu  drzw iach ,4. s to ­
doła  jedna, w szystk o  z  drzewa pobudowane 
słom ą pokryte. —W  rozleg łośc i zaś ziem i wieś 
ta sposobem  przybilżonym  obejmuje: 1. w sie ­
d liskach  dw orskich w gruncie k lasy  II, mórg
2 , pręt. 150; 2. w siedliskach  w iejsk ich  w  
g uncie k la sy  II, mórg 2, 3. w ogrodachdw or- 
sk ich  k lasy  II, mórg 9 pręt. 180; 4. w  ogro­
dach w iejskich k lasy  II , m órg 3; 5. w gron- 
tach ornych folw arcznych k lasy  II, m órg 427, 
p ręt 150; 6. w kaw ale gruntu oddzielnego  
k lasy  II, mórg 120; 7. w łąk ach  folw arcznych  
k lasy  2. mórg 15; 8. w w odach m orga 1 pręt. 
170; 9. w n ieużytkach  m orga 1 pręt. 240, 
razem  mórg 5S2 p ręt 290, czy li w łó k  19 
m órg 12 pręt 290 miary now o-polskiej.

Ludność tej w si'stanow ią: kopczarz 1. kar­
czm arz 1, i F e lik s  R obażeński rym arz, który  
z pom ieszkania i ogrodu op łaca  czyn szu  roż­
n ie  rsr. 10, resztę  ludności stanow i służba  
dworska.

Jnw entarz grpntow y łą czn ie  ż dobrami za-  
ją ty  je s t  następujący: a) koni roboczych sztuk  
6, b) w ołów  roboczych sztuk  6, c) krów 6, d) 
w ozów  szybow anych 2, e) p ługów  z żelazam i
3, f) m aszyna m łocarni 1, g) m iech i  kowadło

o p łaca  się  z tej w si podatków  Skarbow ych r s .  
126 kop. 85.

A kt zajęcia  dóbr powyżej op isanych  p o z o ­
staw iony z o s ta ł w kopiach: W ójtow i gm iny  
B oryszew o L udw ikow i M ejer, na ręce  je g o  
w łasne dnia 22 K w ietn ia (4 Maja) r. b.; N a ­
czeln ikow i Pow iatu P ło ck ieg o  T eodorow i K i- 
sieln ick iem u na r«ce B alń sk iego  Sekretarza  
Powiatu; P isarzow i Sądu P okoju  O kręgu P ło ­
ckiego oddziału  1. A dam ow i Zalewskiemu na  
r ę c e  jego  w łasne, obudwom w dniu 25 K w ie­
tnia (7 Maja) r. b.

N astęp n ie  i  na zadosyć uczyn ien ie p rzep i­
som  praw a, akt tegoż zajęcia  w niesiony z o ­
s ta ł do k sięg i w ieczystej dóbr M ijakow a w  
K ancelarji Ziem iańskiej Gubernji P ło ck ie j  
dnia 21 Maja (2  Czerw ca) 1857 r , zaś do 
k sięg i zaaresztow ać w K ancelarji Trybunału  
Cywilnego Gubernji P łock iej dnia 1 (13) C zer­
wca t. r.

W  dalszym  zaś p ostęp ie  zam ierzonej sp rze­
daży, term in do pierw szej publikacji zbioru  
objaśnień i warunków  licytacyjnych  za za sa ­
dę do sprzedaży dóbr tych  u łożyć się  m ają­
cych , przeznacza się  na audjeneji T  ybunału  

.Cywilnego Gubernji P łock iej na dzień  30  L i­
p ca  (11 S ierpnia) r. b godzinę lO tą z  rana, 
druga zaś i trzecia  publikacja tych że  w arun­
ków  odbędzie s ię  co dwa tygodnie kolejno po  
sobie idące.

W yciąg  tego obw ieszczen ia  w yw ieszoaym  
d ziś z o s ta ł na tablicy  w sali A udyencjonalnej 
Trybunału tutej szego ,a  drugi egzem plarz One­
go w y lany je s t  F elik sow i B etlej Patronow i 
sprzedaż tę  popierającem u.

P ło c k  d. 1 (13) Czerwca 1857 r.
R adca H onorowy, M ichał B etlej.

Po odbyciu w duiu 28 Sierpnia (9 W rześnia) 
1857 r trzech publikacji warunków licytacyj­
nych, u łożon ych  do sprzedaży dóbr M ijakowa  
gdy an i’Jcek  F o g ie l ani nabyw ca praw jeg o  
Jan Z akrzew ski w łaśc ic ie l dóbrK osm aczew a, 
w tychże dobrach O kręgu M ław skim  zam ie­
szk a ły  subhastacji dóbr tych  n iepop ierał, 
F ran ciszek  P niew sk i w łaśc ic ie l dóbr Karwo- 
wo Trojany w tych że dobrach O kręgu P ło c ­
kim  zam ieszk ały , ą zam ieszkanie praw ne u  
F ran ciszk a  L ebensztejn a  Patrona przy T ry- 
brnale P łockim ., w P łocku  m ieszkającego, 
Obrane m ający, p ozysk a ł w Trybunale tu te j­
szym  wyrok pod d. 13 (25) S tyczn ia  1806 r . 
zapadły, podstaw iający F ran ciszk a  P niew - 
skiego do dalszego popierania sprzedaży w 
drodze przym uszonego w yw łaszczen ia  dóbr 
Mijakowa., w  m iejsce Jaka F og ie l i  Jen a  Z a­
krzew skiego. N astęp n ie  T rybunał tu tejszy , 
wyrokiem  d. 23 L utego  (7 M arca) 1866 roku  
wydanym, ozn a czy ł aa  dzień  8 (20) K w ietn ia  
r. b. godzinę 10 z  rana term in  do przygoto­
w aw czego przysądzen ia  dóbr M ijakowo, w  
którym  to term inie dobra M ijakowo F ra n ci­
szkow i L ebeusztej Patronow i, najw yżej 
postąp ion ą  sum ę rs. 9 ,000 przygotow aw czo  
p rzysądzone zo sta ły  i term in do stanow czej 
ich  sp rzed aży , od sum y dopiero w zm ianko- 
wanej rozp ocząć się  m ającej, T rybunał ozna­
c z y ł na dzień  8 (20) Czerwca 1866 r. god zi­
n ę  10 z rana.

W yciąg  tego. ob w ieszczen ia  z dopisk iem  
w yw ieszono na tablicy w sa li A udyencjonal­
nej Trybunału, drugi zaś egzem plarz wydano  
F ranciszkow i L eben  :ztejn Patronow i, który  
zajm uje s ię  popieraniem  sprzedaży dóbr M i­
jakow o, na rzecz  F ran ciszk a  P niew skiego.

P ło c k  d 9 (2 1 1 K w ietnia 1866 r . , 
M ichał B etle j.

(N. D . 2473)
Podpisany Patron przy Trybunale Cywilnym  

Gubernji Warszawskiej w Warszawie pod Nr. 
492 przy ulicy Miodowej zam ieszkały, jako  
obrońca Józefa Głowackiego współwłaściciela  
dóbr Krajanki vel Krajątki, wiaiom o czyni iż 
na skutek wyroków Trybunału Cywilnego Gu­
berni W arszawskiej w Warszawie z dat 31 
Grudnia (12 Stycznia) I8 6 fj5  roku i 4  (16) 
Maja r. b. sprzedano zostaną w drodze dzia­
łów:

DOBRA ZIEM SKIE.
Krajanki vel Krajątki w O kręgu i Powiecie 
W łocławskim  Gubernji W arszawskiej, gm inie 
Olśniawowo, parali Kłobia położone, z jednego  
folwarku składające się  i jedną całość stano­
wiące a graniczące na północ z wsią M ikołaj­
kami, na zachód z Otwianowem, na południe z 
Łukiem  i Zwiastowem zaś na zachód z Parce- 
rzewicami

Dobra te mają rozległości włók sześć miary 
Chełmińskiej mórg 27, prętów 174, z której to 
wszakże rozległości odchodzi na uwłaszczonych  
włościan mórg dwie prętów 60, wysiewa się  
zbnża różnego korcy około 78. Zbiór siana ro­
cznie około 15 fur parokonnych dziesięcio cent­
narowych. Ciężary gruntowe a mianowicie: 
składka ogniowa, podatki skarbowe składka  
na wójta i dziesięcina opłacają w ilości rs. 62  
kop. 84 i pół na rok. Budowle znajdują gig od­
powiednie*

O stanie tych dóbr, przychodach i rozcho­
dach, bliższą powziąść można wiadomość z ta ­
ksy biegłych H enryka Thugut, Bartłomieja 
Krauze i Augusta Świątkow skiego sporządzo­
nej a w Kancelarji Podpisarza Trybunału Cy­
w ilnego w Warszawie Wydz. III złożonej.

W spółwłaścicielam i dóbr Krajanki vet Kra- 
ją tk i są:



1. Józef Głowacki w tychże debrach zam ie­
szkały’.

2. Antoni W olski nieletni, którego głównym  
opiekunem je s t  Antoni K osiński obywatel w 
Szczkowie, a przydanym opiekunem Hieronim  
płotn ick i obywatel we wsi B łędny w Okręgu  
Kowalskim zamieszkali.

Przygotowawcze przysądzenie odbędzie się 
w dniu 10 (30) Listopada i8 6 0  roku o godzi­
nie .9%  z rana, w miejscu zwykłych posiedzeń  
Trybunału Cywilnego Gubernji Warszawskiej 
w W arszawie pod Nr. 549 urzędującego w 
wydziale III przed W. Guzowskim Sędzią de­
legowanym .

Licytacja zacznie się od sumy rs. 8611 kop. 
60 jako szacnnku przeż biegłych wynalezione­
go. Vadium do licytacji rs. 1,000.

Warszawa d. 1 (13) Października 1865 r.
K onstanty Borze eski.

Po odbyciu przygotowawczego przysądzenia 
termin do" ostateczi.ee o przysądzeniu n ad zień  
20  S tycznia (1 Lutego) 1866 r„ godzinę 4 po 
południu wyznaczonym został. Vadium rs. 
800.

W arszawa 0. 18 (30) Grudnia 1865,r.
Konstanty Borzewski.

Z powodu apelacji tern in powyższy .gpadł 
i nowy termin do ostatecznego przysądzenia 
rezolucją dele*gowanego Sędziego W. Guzo- 
wsktego na dzień 6 (1 8 )  Maja le 6 6  r. godzinę 
5 z południa wyznaczonym został.

Warszawa d. 14 (26) Kwietnia 1866 r.
Konstanty Borzew'ski.

(N. D. 2478 )
W iadom o czynię na zasadzie a rt. 960 K. P. 

S. że  n ieruchom ości w mieście Zakroczym iu 
w Okręgu Płock im  G ubernji Płockiej po Z u ­
zann ie  z Chylewskich Jankow skiej pozosta­
łe, to jes t: dom z dwoma oficynami, dwoma 
chlewami i drw alnią, na gruncie dziedzicznym,, 
p rzy  ulicy R ynek i Gdańskiej, pod N r. 93 po­
łożone i z wszystkim  tym, co tylko na  g run­
cie znajduje się, tudzież z półw łóczkim  g run­
tu, opisane tak są  i re llac ją  w dniach 10 (22) 
L istopada  i następnych 1865 r. sporządzoną, 
wystawione zostały  na  sprzedaż drogą dz ia ­
łów, p rzed  delegowanym Bogusławskim  A se­
sorem  T rybunału  Cywilnego G ubernji P ło ­
ckiej, w m iejscu posiedzeń T rybunału  w m ie­
ście P łocku  odbyć się m ającą, a to na po ­
pieran ie  L eonarda  M iszkiewicza, opiekuna 
głównego Jan a  Józefa  dwóch imion Jankow ­
skiego nieletniego, gospodarza  n a  Kolonji 
Gałachy w O kręgu Płockim  zam ieszkałego, i 
W incentego Jankow skiego przydanego opie­
kuna, obywatela w mieście zakroczym iu za ­
m ieszkałego; przeciw ko Ju ljan n ie  z Jankow ­
skich  F ra n tzk e , Ja n a  F ra n tzk e  m ałżonce, 
praw nie do d z ia łań  bez asystencji m ęża upo­
ważnionej, tudzież M arjannie z Jankow skich 
K urkow skiej wdowie, w mieście Zakroczym iu 
zam ieszkałym ; że po odbyciu pierw szej p u ­
blikacji warunków licytacyjnych, tyczących 
się powołanych wyżej nieruchomości, term in 
do drugiej pub likacji i przygotow awczego 
przysądzenia  na  dzień 5 (17) Kw ietnia r. b. 
godzinę czw artą  po południu, w mieście P ło ­
cku w m iejscu posiedzeń T rybunału  Cywilne­
go I-ej ^Instancji G ubernji P łockiej, przez 
delegowanego zo sta ł wyznaczony. L icy tacja  
domu i innych zabudowań zaczynać się bę ­
dzie od sumy rs . 2,517 kop. 85, a półw łóczka 
grun tu  od sumy rs. 300 przez  biegłych u s ta ­
nowionych. O w arunkach sprzedaży każdy 
in teresow any m oże pow ziąść wiadomość u 
P a tro n a  niżej wyrażonego, w mieście Płocku 
pod N r. 286 zam ieszkałego i w K ancelarji 
P isa rza  T rybunału  W ydziału  Ii-go.

P łock  d. 23 Lutego (7 M arca) 1866 r.
Ignacy Gąsiew ski, P a tro n  T rybunału .

Po odbyciu w term inie powyższym przygo­
towawczego przysądzenia  i drugiej publikacji 
warunków, zaczynając  licy tacją od sum  p rzez 
biegłych podań)cb , term in do stanowczej 
sprzedaży nieruchom ości wymienionych w 
m iejscu w skazanym  przed delegowanego 
ja k  wyżej powiedziano, na  dzień 4 (16) M aja 
1866 r. godzinę czw artą  po południu  został 
wyznaczony.

P łock  d. 6 (18) Kwietnia 1866 r.
Ignacy G ąsiew ski P a tro n  T rybunału .

( N .  D .  2 1 1 7 )  Komor nile p rzy  Trybunale 
Cywilnym Gubernji Radom skiej w Kielcach 

Z a w i a d a m i a  iż  d o b r a  S zc/ , -  k o n i n y  z m i a s t e m  
t e g o ż  n a z w i s k a  i w f z e ł k i e m i  p r z y l e g ł o ś c i a m i  
w dw óch, o k r ę g a c h  t o  j - s t  P ł o c k i m  i J ę d r z e j o ­
w s k i m  G u b e r n j i  R a d o m s k i e j  p o ł o ż o n e ,  w y p u ­
s z c z o n e  z o s t a n ą  w s k u t e k  S ą d o w e g o  z e j ś ć  a  
p  ze z p u b l i c z n ą  l i c y t a c j ą  w t r z e c h l e t n i ą  d z i e r ­
ż a w ę ,  p o c z y n a j ą c ą  s ię  z  d n i e m  12  (2 4 )  C z e r w c a  
r .  In ą  k o ń c z ą c e  s ię  t e g o ż  d n i a  i m i e s i ą c a  I 8 6 0  
r o k u .  L i c y t a c j a  k t ó r y c h  o d b ę d z i e  s i ę  w  d n i u  
2 ( 1 4 )  M a j a  r .  In o g o d z i n i e  2 z p o ł u d n i a ,  
p i z e d  S t a n i s ł a w e m  M a k o w s k i m  R e j e n t e m  K u n -  
cel- r j i  Z i e m i a ń s k i e j  w  K i e l c a c h ,  o d  c z y n s z u  
r o c z n e g o  n a  rs . 5 , 0 0 0  o z n a c z o n e g o .  S z c z e g ó ł o ­
w e  w a r u n k i  p o d  j a k i c m i  w ię c e j  d a j ą c y  p r z y  
d z i e r ż a w i e  b ę d z i e  s i ę  m ó g ł  u t r z y m a ć  t u d z i e ż  
a k t  ■ z a j ę c i a  ty : h d ó b r ,  p r z e j r z e ć  m  - ż n a  u t e ­
g o ż  R e j e n t a ,  co  s ię  zaA t y c z y  s t a n u  d ó b r  i o -  
n y c h  i n i r a t  k a ż d y  n a  g r u n c i e  p r z e k o n s ć  s i ę  
p c w  n i e n .  ^ K i e l c e  d . 18 ( 3 0 )  M a r c a  1 866  r.

I * Teofil Luuiewski.

(N. D. 2482). W  dniu 18 (30) b. m. i r .  
o godzinie 10 rano n a  Starem -m ieście, w dniu 
19 K w ietnia (1 Maja) t. r. o godzinie 10 rano 
na Sewerynowie w W arszaw ie, praw nie z a ję ­
te  ruchomości, jak o  to : m eble p a lisa n d ro ­
we, m achoniowe, jesionow e, fo rtep ian  p a li­
sandrowy, m ufka tomakowa. parasol, kaftan  
damski, i t. p. p rzez  publiczną licy tację 
sprzedane będą.

'Czamański, K om ornik.

(N. IX ,2471). W dniu 18 (30) Kw ietnia 
r. b. o godzinie 11 z r'ana, w dniu 20 Kw ietnia 
(2 Maja) o godzinie 1 i z rana  j w W arszaw ie 
na Moranowie, o godzinie 12 w południe w 
ryku Starego-m iasta, w 'dniu 21 (3 )b . m. i r. 
o godzinie 12 w południe, p rzy  T rzech  K rzy­
żach i 22 Kw ietnia (4 M aja) o godzinie 12 ej 
w południe, przy ulicy K rólew skiej w sklepie 
w domu pod N r. 412o, rozm aite  ineble, z e ­
garek  srebrny, k a sa  ogniotrw ała, wino, arak , 
cukier i t  p. p rzez  publiczną licytację sp rze ­
dane zostaną.

S k u rk ó w  siei, K o m o rn ik .

(N. I). 2475). W  dniu 19 K w ietnia (1 Ma­
ja) r. b. 1866 o godzinie 10 rano  na targu 
Sewerynów zwanym w W arszaw ie, zajęte  w 
drodze egzekucji Sądowej ruchom ości, jako 
to: meble jesionow e, machoniowe, lu s tra , 
obrazy i t. p. przedm iota, p rzez  publiczną 
licy tacją  sprzedane będą.

A .  T y m e c k i .

L I S T Y  G O  Ń C  .Z E.

(N. D. 2 4 6  7) Stu l Policji Poprawcze] 
W ydzia łu  Zamojskiego.

W zywa wszelkie w ładze nad porządkiem  
i bezpieczeństw em  w k ra ju  czuw ające iżby 
A ndrzeja Głowickiego z m iasta T arnogroda 
Pow iatu Zam ojskiego pochodzącego, o k ra ­
dzież obwinionego i przed wymiarem sp ra ­
wiedliwości ukryw ającego się  ścisłe  ś.edziłi 
i w razie u ięcia  do Sądu tutejszego lub naj­
bliższego dostawiły.

R ysopis jego je s t  następujący: ła t ma 34, 
w zrostu średniego, oczu piwnych, włosów cie­
mnych, tw arzy pociągłej, n o s a , ściągłego, 
ust miernych, znaków  szczególnych żadnych, 
ubrany w sukm anę ja k  zwykle po chłopsku.

Janów  d. 6 (lS )K w ietn ia  1866 r.
Sędzia Prezydujący,

R adca Honorowy, P r z y s ta ń s k i .

D O NIESIENIA PRYW ATNE.

(N. D. 2192):

N O W O R O C Z N IE
A d r e s ó w  i O g ł o s z e ń

CZYLI

K.lLENMiiZ \GVJ\Y
n a  U o k

r o k  d r u g i  
opuścił p ra sę ,  nakładem  K sięgarni

h. DZWONKOWSKIEGO
ulica M iodow a N r . 4 8 2  (nowy 4)

C ena Złp. 4  (kop. 60).
E gzem plarz oprawny złp. 5 (kop. 75), kosz ta  
p rzesy łk i p o cz tą  wynoszą kop. 10 od egzem ­

plarza.
i obejmuje w i-c li częściach następujące artykuły:

1) W ażniejsze  K ry .- 2 )  W ym iary św iatła  
słonecznego —3) Dni galow e.—4) K alendarz 
na  rok  1866.—5) W ykaz alfabetyczny św ię­
tych i św iąt na  rok 1866.—6) Odpusty w ko ­
ściołach W arszaw skich  —7) Św ięta R ucho­
me n a  rok  1866.—8) Sucho dni. — 9) Pory 
roku .—10) Zaćm ienia. -  11) Kościoły w W ar­
szawie. -  12) K ancelarja  przyboczna J. W.  
N am iestn ika.— 13) K ancelarja  i yplom atycz- 
n a — 14) Konsulaty: a) A ustryacki, b) Bel­
gijski, c) F rancusk i, d) Ruski, e) Saski, f) 
W ielkiej-B rytanji, g) Sasko W eim arski. — 15) 
R ada A dm inistracyjna.— 16) R ada S tanu .— 
17) Senat.— 18) Obrońcy przy  Senacie.—19) 
Kom isja R ządow a sprawiedliwości.— 20) Bió- 
ro tłom aczy Sądowych. -  21) Archiwum  
g łó w n e— 22) P ro k u ra to rja .—23) S ą d  A pe­
lacyjny.— 24). T rybunał handlowy. —25) T ry ­
bu n a ł Cywilny.—26) Sąd Krym inalny. —27) 
Sąd Policji Popraw czej.—28) Sąd P o k o ju .— 
29) A dw okaci.—30) P a tro n i.—31) R ejenci 

'—34) Komornicy. -  35) W oźni.—36) A reszt 
dłużników  Cywilnych.—37) K. R. Przychodów 
i Skarbu. 38) W ydział górnictw a.— 39) F a ­
bryka  Stem pla —40) U rząd  L o te rji.—41) 
M ennica.—42) K. U m orzenia długu krajow e­
go.—43) P rzep isy  o stem plu. —44) K. R. S. 
W ew nętrznych .—45) R ada lekarska . 46) 
Szkoła  F e lczersk a .—47) Szkoła W etery n a­
ry jna.— 48) In sty tu t m uzyczny.—49) L is ty  
przyznan ia  w ynalazku.—50) D yrekcją Ubez­

pieczeń.— 51. K asa oszczędności.—52) B ank 
Polski.—53) G iełda W arszawska. - 54) P o ­
datk i w W arszaw ie.—5 5 1 K asa Pow iatowa — 
56) K ontrola Służących.—57 W ar- j Komora 
szaw ska.— 58) Zgrom adzenie..—59; Kupców 
Szkoła H andlow a.--6o) Szkoły R zem ieśln i­
cze.—61) Szpitale. - 6 2 1 Towarzystwo D o ­
broczynności.— 63) Opiekunowie Cyrkułowi. 
—6 4 ) -Z ak ład y  Siero t.— 65) Ż łobki.— 66) 
O chrony.— 67) C zytelnie bezp łatne . - 68) 
K asa pożyczkowa — 69) R ad Opiek. Ub. 
Francuzów .—70) Z ak ład  porady L ekarskiej. 
—71) K asa w sparcia  lekarzy’. 72) K. W 
A ptekarzy. — 73) Z ak ład  Ś\v. M arty .— 74) 
Sztuczne chowanie ryb.— 75) Z akład  Jedwa- 
bniczy. —76 Żegługa parow a.—77) Domy 
dla Rzem ieśliników .—78) T. Z. Sztuk  P ię ­
k n y c h — 79) T. Kred. Z iem skie.—80) M iejsce 
U rzędow ania niektórych władz A dm in istra ­
cyjnych.—81) A dresa  W arszaw skie jak o  to: 
alfabetycznym  porządkiem , Adwokaci, A k u ­
szerki, A ntykw aryusze, A paratów  do cu k ro ­
wni fabryki, A pteki, A sekuracyjne T ow arzy­
stwa, A tram entu  fabryki, B ankierzy, Bawarje, 
Bawełniąnych wyrobów fabryki, Bednarze, 
B iałoskurnicy, B ielizny gotowej szwalnie, i 
Składy, B laszanych wyrobbw fabryki, B ław a- 
tne Sklepy’, Bronzowych wyrobów fabryki, 
B roni pa laej i Siecznej fabryki, Browary p i­
wa bawarskiego, B rukarze , Budowniczowie, 

, C erat lakierow anych fabryki, & & & & , & 
Część Il-g a  Now orocznika zawiera: T aryfę 
domów W arszaw y.'C zęść  I I-ia  W l i » d o -  
rsiości St»t? cszist- li.  Pelshie- 
S® fi (rSaixnta Stosyj!sUSł?|Ł’«- 
W iadomości Statyczne o Państw ach E u ro p ej­
skich alfabetycznym  porządkiem  jako  to: Ąu- 
glji, A uchalt, A ustrji, & & &. O państwrach 
Azji, Afryki, Am eryki. Część IV -ta  Z arząd  
Poczt, I'rzyjinonnnie listów pro­
stych 1 rekuniendonanyclt, »'}'■ 
dawanie koreftpendenejl listo- 
wej, Przyjmwnane na poeztę 
pieniędJj i posyteh, opłaty od 
książek. Jazd < Paaażrrska & 
& & & & Tclosraf w K rólestwie  
w ysyłanie i przyjm ow anie Telegram ów & &, 
®rogi Żeloamst* Cesarstw a i K rólestw a, 
R uskie, A ustryjackie. Polecając to  tak  uży­
teczne, i w praktycznym  życiu n iezbędne 
prawie dziełko szanownej publiczności u p ra ­
szamy o piśm ienne p rzesy łan ie  nam wszel- 
kiph popraw ek, sprostow ań lub ulepszeń bo 
tylko w ten sposób wydawnictwo to odpowie 
dzić może założonem u celowi.

(N. D. 2062)
N akładem  księgarni Braci Szleifstein, K ra- 

kow skie-Przedm ieście N r. 396 (20), wyszedł 
elem entarz francuzki p. n.,

Alphabet Franęais
avec exercices de lecture. Cena kop 7% , 
Nabyć m ożna we wszystkich K sięgarniach .

(N- p .  2472), W yszedł z druku  i je s t  do 
nabycia we w szystkich księgarniach  w W ar­
szawie i na  prowincji

SŁOWNIK MliSZIMOWY
PO LSK O -R U SK I

najużywańszych wyrazówj  i -  . - - ■ w mowie potocznej,
z dołączeniem  wyrazów technicznych używa- 

. nyen w korespondeucji Morowej", w gałęzi 
j służby skarbowej, sądowej i adm inistracyjnej . 
1 Cena egzem plarza kop. sr 30.
! Skład  główny w księgarni J . B łaszko- 
j wskiego, ulica K rakow skie - Przedm ieście 
i Nr. 395.

(N. D . 2349.)

Akademik,
wszechnicy W rocław skiej m ający oprócz wy­
k sz ta łcen ia  uniwersyteckiego biegłości w 
języ k u  Polskim  i pew ną znajomość i innych 
języków  słowiańskich, poszukuje m iejsca 
g g i a w e n i e r i t ,  adres J .Ż . W rocław (Prusy) 
p oste  re s tan te  franco.

(N. D. 2435).
W ojciech B B Ic -«*• S 1TIec5‘ « t i s ,  O broń­

ca przy Senacie i przy Sądach K onsystor­
skich, p rzen iósł m ieszkanie swoje pod Nr. 
268 przy ulicy F re ta . W  tern tylko m ie­
szkan iu  doręczane A kta  za ważne uznane 
będą (6 0 2 2 -2 )

1N . D. 2464)

Z m iasta K rasaegostaw u.
Podaję do publicznej wiadomości, że po ś. 

p. m ężu moim kupcu Józefie Michalke, p ro ­
wadząc handel w in i korzeni ir nalerzytym  
porządku, mam zam iar wypuścić go >v d z ie rża ­
wę k ilko le tu ią  lub dłóższą, od każdego czasu. 
P rzy  handlu tym, który  urządzony je s t  z wszel- 
kiem i dogodnościami i dobrą piwnicą, znajdu­
je  się cukiernia, restau racja  i zajazd  ju ż  wy­
dzierżaw iony. Zgłosić się do mnie m ożna o- 
sobiście lub listownie.

ANNA MiCKALKO w Krasnynistawie.

(N. D. 2320.)

(N. I). 2415) -

Przełożony pensji mgzkiej,
P rzy  ulicy L eszno N. 7 0 1 ',  ma zaszczy t z a ­

wiadomić Szanownych Rodziców i O pieku­
nów, że  codziennie w godzinach m iędzy 12 i 
4  po południu , przyjm uje uczniów do klasy 
w stępnej i-e j i 2-ej na  pensjonarzy i przycho- 
dnich.

Ludwik Wirożembski. (5872)

(N. D. 2476)

Z najlepszych gromad AJeklenburga, 
przyprowadzonych będzie około 2 0  
tr y k ó w , na czas jarmarku w Żarkach, 
w początkach Maja i tamże sprzedane 
więcej dającemu.

B. BAH LC K E,
Owcarz z Meklenburga.

Są do sprzedania
z wolnej ręki

DOBRA DROZDOWO
w G ubernji i Powiecie Płockim  położone w 
bhzkości m iasta P łońska i R aciąża, od W ar­
szawy odległe o mil 9, od m iasta P łocka  o 
mil, 5, w glebie pszennej, z wysiewem 300 kor- 
cy oziminy, w tych sieję się 2(3 pszenicy, 
łą k  nadrzecznych włók 7, z których p rzęsło  
ty siąc  fur siana sp rzątać  można, boru, w ię­
kszej części brzeziny włók 6: z obszernym  
ogrodem fruktowym, zabudowania gospodar­
skie w ja k  najlepszym  stanie, włościanie są  
uregulowani i odseperowani, wiadomość po ­
wziąść można, pzerz listy  franco przysyłane 
przez R aciąż do właściciela dóbr F . W . w 
Drozdowie.. (2 -5 6 6 8 )

(N. D. 2477)

R Z A D C A  ROBI )

K A W A L E R .
P rzez  la t szesnaście nieprzerw anie jako  

rząd ca  i p len ipotent, w jednym  znacznym  
m ają tku  w Galicji gospodarując, i z tąd  naj- 
chlubniejszem  mogąc się wykazać świade­
ctwem, stosownej poszukuje posady w K róle­
stwie Polskiem , Litw ie, W ołyniu, Podolu, za­
raz  lub od S-go Jan a

B liższa wiadomość pod adresem  J. pr. G. 
w Krakowie,’ ulica F lo rjań sk a  Nr. 365 drugie 
p iętro .

•(N. D. 2446)

O w ie c  7 0 0 ,  częściow o lub razem  
je s t  do sprzedania w B rzozy pod O po­
cznem , po złp . 15 sztuka.

(6021)

iN- D. 2437).
Z początkiem  M aja r. b., podpisany wypra­

wiać będzie zVVarszawy !,<» t&omot* wy  
rstieisżsł® , o sile 20 do 2o koni, na w s z y *  
stKio <i-aS^s> czyli szosę. O be­
cnie będą Lokomotywy to zajęte tylko trau- 
sportahii towarów. Ponieważ op łata  frach tu  
daleko n iższą  będzie ja k  dotychczasowo się 
p rak tyku je , i ekspedycja regularnie u rządzo­
ną  będzie, mam przekonanie, że szanowni 
kupcy i przedsiębiercy, budowniczowie, w ła­
ściciele lasów i cegielń, z tej nowej dogodno­
ści korzystać  będą. D la porozum ienia się 
zaś ze m ną i zaw arcia kontraktów , raczą  się 
zgłosić do mnie na  P ragę Nr. 380, w doniu 
W: Janasz, gdzie się mój K antor mieści.

(2) E .  S r l i u U .

(N. D. 2231.)

Dom Zajezdny
w m ieście  Nowym-dworze, położony przy  szo­
sie do W arszaw y je s t  do wynajęcia na la t  
trzy  mniej lub więcej od 1-go L ipca  1866 r. 
Dom ten  sk ład a  Się 1) z lokalu na R estau ra ­
cją z trzech  pokoi i kuchni angielskiej, 2) 5-ciu 
N um erów gościnnych, 3) stajn i masiv- m uro­
wanej, 4) piwnicy, 5) szopy, 6) ’góry, 7) i 
drwalni. Również je s t  do wynajęcia w tej 
samej posesji N k l .  p  z pokojem od frontu 
na  założenie  jakiegoś handlu  a  od 8 -go M i­
chała  lokal sk ładający  się z trzech pokoi, 
salonu, piwnicy, góry, i drwalni.

W iadomość u  F i u r l i i i a u t n  n a  N a lew ­
kach pod N r 2261 a  lub u  A brahm a Cukier 
w Nowym-dworze. (4—5390)

■ D rukarn i Rządowej p rzy  Komisji Rządowej Oświecenia Publicznego — Z a  pozwoleniem Cenzury.


